
W hołdzie poległym
w walce o lepsze życie wsi polskiej

Wł. Gomułka i J. Cyrankiewicz 
wśród 30-fysięcznej rzeszy chłopów 

zebranych w Kasince Małej

Cena 50 c?r

WIELKOPOLSKI
^ok XIII Wydanie A

Uczestnicy walk chłopskich (od lewej członek „Wici11 
w Lublinie Piotr Gamo, prezes „Wici“ w Chełmie Lubel­
skim Władysław Guz i Antoni Kozłowski, działacz chłop­

ski Z Sokółki). CAF - fot. Baranowski

WARSZAWA (PAP)
W niedzielę 18 bm, odbyły się — z okazji obchodzonej w roku 

bież. 20 rocznicy wielkiego strajku chłopskiego i solidarnościo­
wych strajków robotniczych —• wielotysięczne manifestacje w 
Kasince Małej, Żukowie, Koniemlotach i innych wsiach, zapisa­
nych chlubnie w historii walk chłopskich 1937 roku, walk, 
które utorowały drogę do Polski Ludowej, przybliżyły dzień 
wyzwolenia. Najwięcej chłopów i robotników zgromadziły uro­
czystości w Kasince Małej. Przybyli tu I sekretarz KC PZPR — 
Władysław Gomułka, prezes NK ZSL — Stefan Ignar, prezes 
Rady Ministrów — Józef Cyrankiewicz oraz inni czołowi dzia­
łacze polityczni.

KRAKÓW (PAP)
Do Kasinki Małej w pow. 

Limanowa, gdzie w sierpniu 
1937 r. od kul granatowej po­
licji zginęło 9 jej mieszkańców, 
przybyło 30 tys. chłopów z woj. 
krakowskiego, rzeszowskiego i 
innych rejonów kraju, by ucz­
cić pamięć poległych w walce 
7. sanacją. Przybyły również li­
czne delegacje robotnicze ż Za­
kładów przemysłowych Krako­
wa i województwą, a wśród 
nich uczestnicy strajków, które 
zostały podjęte w miastach, ja 
ko wyraz solidarności klasy roj. 
botniczej z chłopami walczący­
mi o sprawiedliwość i lepsze ży 
cie.

Wraz z pierwszym brzaskiem 
dnia dolinę, w której rozłoży­
ła się Kasinka, zaczęły wypeł­
niać tłumy przyjezdnych oraz 
mieszkańców okolicy. Przyby­
wali samochodami, furmanka­
mi, na rowerach, pieszo. Pogo­
da jest piękna.

.Zbliża się godzina 10. Wśród 
tłumu poruszenie. Z oddali sły 
chać tętent końskich kopyt — 
to nadjeżdża chłopska banderia. 
Na skraju Kasinki następuje 
uroczyste powitanie czołowycn

Aferzysta
wykluczony z partii

WtfOCŁAW (PAP)
Niedawno prasę obiegła wia 

domość o wykryciu przez mili 
cję afery łapowniczej w dziel­
nicowym ZBM Wrocław — Fa­
bryczna. Ponieważ w aferę za 
mieszany jest wiceprzewodni­
czący Prezydium DRN Wro­
cław — Fabryczna — Alfred 
Madera, egzekutywa IV Ko­
mitetu Dzielnicowego PZPR 
we Wrocławiu podjęła uchwa­
łę o wykluczeniu go z szeregów 
partii, a jednocześnie posta­
nowiła wystąpić na najbliższej 
sesji do Dzielnicowej Rady 
Narodowej z wnioskiem o od­
wołanie Madery ze stanowi­
ska wiceprzewodniczącego 
DRN i członka Prezydium Ra­
dy.

działaczy PZPR i ZSL. Staro­
polskim zwyczajem mieszkańcy 
wsi podejmują gości bochnem 
czarnego chleba i solą. Odbie­
rają go z rąk gospodarzy: I se 
kretarz KC PZPR 'Władysław 
Gomułka, prezes NK ZSL Ste­
fan Ignar i prezes Rady Mi­
nistrów — Józef Cyrankiewicz.

Na zielonym wiejskim cmen­
tarzu, wokół pomnika 9 zamor­
dowanych mieszkańców Kasin­
ki, ustawiły się w czworobok

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Komunikat GUS
z wykonania Narodowego Planu Gospodarczego

w I półroczu 1957 r, (Skrót)
WARSZAWA (PAP)
Wyniki wykonania Narodowego Planu Gospodarczego na 

1957 r. w podstawowych dziedzinach życia gospodarczego 
przedstawiają się w I półroczu, według danych nieosta- 
tecznych, następująco*):

czu w 50,2 proc. W porówna­
niu z I półroczem 1956 r. ozna 
cza to wzrost produkcji prze­
mysłowej o 8,6 proc.

Wykonanie rocznego planu 
produkcji globalnej przez po­
szczególne resorty przedsta­
wia się następująco:

PRODUKCJA GLOBALNA PRZEMYSŁU USPOŁECZNIONEGO 
WEDŁUG JEDNOSTEK ORGANIZACYJNYCH

Przemyśl
Zadania Narodowego Planu 

Gospodarczego, dotyczące war­
tości produkcji globalnej prze 
mysłu, ustalone na rok 1957, 
zostały wykonane w I półro-

Ponad 104 min. zł
na fundusz zakładowy
wygospodarowali

hutnicy

Komitet Obchodu 
Tygodnia Lotnictwa
w Poznaniu

(Inf. wł.)
Z inicjatywy Aeroklubu Poznań 

skiego, odbyło się wczoraj zebra­
nie organizacyjne Komitetu Obcho 
du Tygodnia Lotnictwa.

Tydzień naszej nowoczesnej hu­
sarii trwać będzie — podobnie — 
jak w całym kraju — od 8 do 15 
września br., przy czym same po­
kazy w’ Poznaniu projektowane są 
na 22 września. Pokazy te już wę- 
dług wstępnych założeń, zapowia­
dają się atrakcyjnie i ściągną za-, 
pewne na Ławicę, jak co roku — 
tłumy poznaniaków.

Poza Poznaniem, podobne impre 
zy, choć w mniejszej skali, przewi­
duje się w dniach 1 i 8 września 
— w Obornikach, Szamotułach, 
Wrześni ,i Gnieźnie.

Niezależnie od tego, odbędą się 
pokazy modelarstwa lotniczego.

Nad dalszymi szczegółami „Ty­
godnia" pracuje wybrany komitel, 
na którego czele stanął gen. bryg. 
Jan Raczkowski — jako przewod­
niczący oraz Wacław Wanat, wice­
przewodniczący Z W LPŻ i Jan 
Czarnecki, kierownik A. P. — jako 
zastępcy przewodniczącego.

Komitet ma zamiar zwrócić się 
do posła Poznania — ministra Spy 
chaiskiego, z prośbą o objęcie pro 
tektoratu nad uroczystościami Ty­
godnia Lotnictwa w Poznaniu.

Około 2 tys. modeli ubiorów 
na kraiswych targach odzieżowych w Łodzi

I półrocze 1957

Jednostki organizacyjne
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1 2 3 4

ogółem 136.248,8 50,2 108,6
w tym:

Ministerstwo Górnictwa
i Energetyki 11.210,3 49,5 102,4

Ministerstwo Przemysłu
Ciężkiego 33.020,8 52,5 111,6

Ministerstwo Przemysłu
Chemicznego 5.397,8 50,1 115,5

Ministerstwo Leśnictwa
i Przemysłu Drzewnego 4.825,3 53,0 104,9

Ministerstwo Budownictwa
i Przemysłu Mater. Budowl. 3.507,8 49.6 115,7

Ministerstwo Przemysłu
Lekkiego 22.467,2 50.(1 106,4

Ministerstwo Przemysłu
Spożywczego i Skupu 30.318.8 46.8 103Ą

Ministerstwo Przemysłu
Drobnego i Rzemiosła 4.196,0 49.8 123,2

Centralny Związek Spółdzielczości
Pracy 7.672,4 . 53,7 115,0

- ---------- ■------ ----------------- ---"— Plan produkcji globalnej
przemysłu w cenach porówny­
walnych w I półroczu 1957 r., 
według sumy operatywnych 
planów miesięcznych, ustalo-

KATOWICE (PAP)
Jak wynika z analizy prze­

prowadzonej przez Zarząd 
Główny Związku Zawodowego 
Hutników, załogi 90 zakładów 
pracy podległych Centralnym 
Zarządom Przemysłu Hutni­
czego, stali specjalnej, metali 
nieżelaznych, wyrobów bla­
szanych oraz koksochemiczne­
go — wygospodarowały w 1 
półroczu br. na poczet funduszu 
zakładowego ponad 104 min zł.

Inwalida** 
znów w kioskach

Po 7-letniej przerwie wzno­
wiono wydawanie dwutygo­
dnika społeczno-politycznego 
„Inwalida” — organu Zarzą­
du Głównego Związku Inwali­
dów Wojennych PRL. Pierw­
szy numer tego pisma ukazał 
się przed 38 laty — 1919 r.
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VI Światowa Konferencja Nauczycielska
rozpoczyna obrady w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
Rozpoczynająca się 20 bm. w Warszawie Światowa Konferencja 

Nauczycielska, zorganizowana przez Międzynarodową Federację 
Związków Nauczycielskich (FISE) jest szóstą po wojnie tego rodza­
ju konferencją. Poprzednie odbpły się: w Paryżu (1946 r.), w Bru­
kseli (1947 r), w Budapeszcie (1948 r.), w Warszawie (1849 r.) i w 
Wiedniu (1953 r.).

Łapówkarz
za kratkami

SZ< ZECIN (PAP)
Na mocy postanowienia Proku­

ratury Powiatowej w Świnoujściu, 
aresztowany został przewodniczą­
cy Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Wolinie — Hieronim 
Gierat.

W czasie pełnienia funkcji prze­
wodniczącego Prezydium MRN w 
Wolinie — H. Gierat załatwił sze­
reg spraw za łapówki. M. in. za ła­
pówkę, pobraną od prywatnej fir­
my brukarskiej, zlecił on jej na­
prawę dróg w Wolinie.

ŁÓDŹ (PAP)
W Łodzi rozpoczęły się trze 

cie z kolei Krajowe Targi O- 
dzieżowe. Tym razem prze­
mysł oferuje handlowi odzież 
na sezon wiosenno-letni 1958 
rok.

Na targach 45 fabryk prze­
mysłu odzieżowego wystawiło, 
ok. 2 tys. modeli ubiorów. 
Kontrahentami są przedsta­
wiciele wojewódzkich biur i 
hurtowni odzieżowych oraz 
więksi detaliści z Warszawy, 
Łodzi, Katowic, Poznania i 
Szczecina. Przez cały tydzień 
handlowcy będą dokonywali 
zamówień wybranej odzieży, 
zawierając umowy bezpośred 
nio z dyrekcjami poszczegól­
nych fabryk. Każdy więc hur 
townik, a nawet niektórzy 
więksi detaliści mogą zama­
wiać jedynie to, co podoba 
się na ich terenie i co jest po 
szukiwane.

Chcąc jednak pomóc han­
dlowcom w trudnym bądź co 
bądź wyborze, Centralne La­
boratorium przemysłu Odzie­
żowego, mające ambicję wpro 
wadzania na rynek odzieży 
naprawdę nowoczesnej, zor­
ganizowało na terenie targów 
pokaz modeli o szczególnie 
modnej i śmiałej linii. Wzo­
ry opracowane przez labora­
torium, bądź też pochodzące 
z międzynarodowej kolekcji 
ostatniego kongresu mody w 
M-oskwie, prezentowane przez 
modelki, wywołały żywe zain 
teresowanie handlowców. No 
wością jest to, że pokazano 
również modele przeznaczone 
dla tęższych pań.

A oto co lansuje przemysł odzie, 
żowy na przyszłą wiosnę i lato: 
płaszcze damskie, przeważnie luź­
ne, z wzorzystych tkanin lub w 
kraty. Letnie płaszczyki rozszerzo 
ne do dołu z trzyćwierciowym,

szerokim rękawem. Kostiumy wy 
łącznie miękkie, mało różniące się 
od modnych garsonek. Uzupełnie­
niem niektórych płaszczy i kostiu 
mów są pelerynki z tego samego 
materiału. Suknie koszulowe za- 
równo z kretonów jak i wełenek. 
Garsonki z wzorzystej satyny.

W odzieży męskiej zwraca się u- 
wagę na dwa modne szczegóły: ka 
mizelki i krótkie płaszcze.

*) Z uwagi na to, że Narodowy 
Plan Gospodarczy na rok 1957 za­
wiera jedynie zadania na cały rok, 
bez podziału na kwartały, w tek­
ście komunikatu podane są po­
równania z NPG lub z planami 
operatywnymi;'

(Ciąg dalszy na str. 2)

Tragiczna śmierć
alpinisty
polskiego

GENEWA (PAP)
W niedzielę rano zginął na ma- j 

sywie Mont Blanc, przywalony ; 
bryłami lawiny lodowej, alpinista } 
polski — Wawrzyniec Żuławski — 
prezes Polskiego Klubu Alpejskie 
go. Inny członek grupy alpinistów 
polskich — Jarosław’ Biel, wleczo­
ny kilkadziesiąt metrów przez 
lawinę, został ranny.

Żuławski i Biel wyruszyli w so­
botę ponownie na poszukiwanie za 
giniOnych od 16 dni trzech alpini­
stów: Polaka Grońskiego i dwóch 
Jugosłowian.

W ciągu ostatnich 30 dni w oko­
licy Chamonix w Alpach zginęło 
przeszło 20 alpinistów’.

Haubw.ec
ofiarą Tatr

ZAKOPANE (PAP)
W końcu ubiegłego tygodnia tu­

ryści przebywający w Tatrach, na 
trafili w rejonie Swinicy na zwło­
ki nieznanego mężczyzny. Przy 
zwłokach znaleziono słownik wę­
giersko-polski oraz sporo zwięd­
łych kwiatów górskich.

Przybyli na miejsce wypadku ra 
townicy GOPR stwierdzili, że jest 
to poszukiwany od kilku dni tu­
rysta węgierski — dr Laszlo Va- 
loczi, który 12 bm. wybrał się sa­
motnie ze Schronisk", im. Stolar­
czyka w Zakopanem na wyciecz­
kę w Tatry.

Po powrocie jachtów LPŻ 
„Zew Morza“ i „Mariusz Za­
ruski" z Narwiku, przekazano 
urny z prochami poległych żoł­
nierzy Brygady Strzelców Pod 
hala.ńskich — delegacji V Puł­
ku Ziemi Krakowskiej. Na zdję 
ciu: przeniesienie urny z pokła 
du jachtu LPŻ.

CAF - fot. Uklejewski

Należy zaznaczyć, że konfe­
rencja obecna będzie najwię­
kszą z dotychczasowych, żarów 
no pod względem liczby ucze­
stników oraz reprezentowanych 
krajów i środowisk, jak i za­
kresu omawianych problemów. 
Na VI światową Konferencję 
Nauczycielską do Warszawy 
przybyli nie tylko przedstawi­
ciele związków nauczycielskich 
zrzeszonych w FISE, lecz rów­
nież zrzeszeń nauczycieli 
(FIAI) i Międzynarodowej Fe 
deracji Profesorów Szkolnic­
twa Publicznego (FIPECO). 
Federacje te, łącznie z FISE, 
wchodzą w skład istniejącego 
od 1948 r. w Paryżu Komitetu 
Porozumiewawczego Międzyna 
rodowych Federacji Pracowni 
ków Oświaty. Współpracujące 
w ramach tego komitetu orga­
nizacje zrzeszają łącznie po-, 
nad 7 milionów nauczycieli z 
50 krajów Europy, Azji, Afry­
ki i Ameryki Łacińskiej.

Na obradach warszawskich 
przewiduje się wysunięcie 
problemów, które są wspólne

dla wszystkich nauczycieli na 
świecie bez względu na ich na­
rodowość i światopogląd. Będą 
to problemy dotyczące tak Za­
sadniczych kwestii, jak po­
wszechność oświaty, nowe me­
tody nauczania i wychowania 
młodzieży, sytuacja materialna 
i zawodowa nauczyciela, prawa 
i obowiązki pracowników oświa 
ty.

+ na tas 
da Lekopi>isu + j

7Q2 TORNADA
szalały w USA w ciągu 6 
pierwszych miesięcy br. 
Spowodowały one w tym o- 
lcresie śmier.ć 130 osób oraz 
milionowe szkody materiał- 
HC,

W SING SING
słynnym nowojorskim wię­
zieniu dokonano w tych 
dniach egzekucji na 30-let- 
nim Miguelu Santiago mor­
dercy własnej żony. Była to 
595 egzekucja na krześle 
elektrycznym, które zostało 
tam zainstalowane w dniu 7 
lipca 1891 roku.
KURCZĘ... O CZTERECH

nóżkach
znalazło się wśród kilkuna­
stu kurcząt wyhodowanych 
przez Stefanię Biernat z 
Wojaszówki, pow. Krosno. 
Mimo troskliwej opieki, ja­
ką było otoczone dziwaczne 
kurczę zdechło po tygodniu. 

„BATORY*
wpłynął 19 bm. do portu w 
Gdyni. Przywiózł on 296 
pasażerów, wśród których 
przeważają Polacy powraca 
jący do kraju z odwiedzin u 
krewnych za granicą. Przy­
było także 55 repatriantóio 
z Anglii oraz 10 obcokra­
jowców - turystów.

I kiomkf dyplomatyczne!
WARSZAWA (PAP).
19 bm. nowomianowany po­

seł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny Republiki Argen­
tyny w Polsce — Enriąue Mess 
złożył wizytę wstępną mini­
strowi spraw zagranicznych — 
Adamowi Rapackiemu.



(Dokończenie ze strony 1)
®ych przez przedsiębiorstwa 
przemysłowe**), został prze­
kroczony o ponad 7 proc. Nale­
ży jednak podkreślić, że ope­
ratywne plany miesięczne by­
ły ustalone na poziomie nieco 
niśszym niż wynikałoby to z 
NPG. *

Produkcja podstawowych 
wyrobów przemysłowych
kształtowała się następująco:

PRODUKCJA WAŻNIEJSZYCH WYROBÓW W PRZEMYŚLE 
USPOŁECZNIONYM

-Jed­
nostka I półrocze 1957
miary

Wykonan. Wskaźnik
Wyroby Wykonan. planu I półrocze

rocznego 1956 — 1(

1 2 3 4 5
energia elektryczna > min,. KWh . 10118,8 47,4 107,5
węgiel kamienny tys. t. 46112,8 50,2 * 98,2
ropa naftowa tys. t. 89,7 51,3 98,9
koks mokry
surówka żelaza w przeli-

tys. t. 5335,4 j 19,7 102, G

czeniu na niartenowską tys. t. 1827,3 48.9 105,1
stal surowa tys. t. 2635,9 49,1 107,1
wyroby walcowane gotowe tys. t. 1799,0 50,9 112,1!
aluminium hutnicze tys. t. 9,1 49,7 82,0
cynk tys. t. 79,5 52,8 103,9
kabis silnoprądowe 
obrabiarki do obróbki wió-

km 7412,1 47,8 122,5

rowej metali (bez branż.) a szt. 7707 53,9 110,4
maszyny i narzędzia

rolnicze a, min. zł
cen. por. 680,3 48,8 127,3

traktory’ szt. 3695 56,0 97,2
parowozy (bez wąskotoro­

wych b) szt. 110 52,6 82,7
lokomotywy elektryczne

kopalniane szt. 99 38,1 123,8
■wagony osobowe (bez wą-

skotorowych) c) szt. 256 42,3 103,2
wagony towarowe (bez 

wąskotorowych) szt. 6679 52,7 110,6
samochody osobowe 

i pochodne szt. 4247 38,6 142,4
samochody ciężarowe 
• i pochodne szt. 5578 50,7 90,8
statki pełnomorskie 

(od 100 DWT) tys. DWT 56,8 39,1 117,6
motocykle szt. 27830 44,9 134,1
odbiorniki telewizyjne szt. 6502 40,6 X
odbiorniki radiowe 

lampowe a) tys. szt. 329,1 54,6 165,2
kwas siarkowy w przeli-

czeniu na 100 proc. tys. t. 249,2 48,9 109,1
soda kaleynowana

98 proc, d) tys. t. 113,3 42,1 107,5
soda kaustyczna 96 proc. tys. t. 65,7 48,1 112,3
jiawozy azotowe w przelk

czeniu na n2 tys. t. 98,0 48,5 116,1
nawozy fosforowe w prze-

liczeniu na p2 o5 tys. t. 71,1 52,2 125,4
wyroby farmaceutyczne

ogółem a) min. zł w cen. por. 667,2 47,5 114,1
cement tys. t. 2094,2 47,6 110.5
celuloza tys. t. 112,5 49,1 99,6
papier tys. t. 200,7 49,9 101,7
tkaniny bawełniane

wykończone a) tys. mb. 284984,3 50,3 103,9
tkaniny wełniane

^7967,5(wykończone) a) tys. mb. 47,2 97,9
tkaniny jedwabne

(wykończone) a) tys. mb. 43336,0 48,5 105,3

obuwie wszelk. rodź, a)
(łącznie zobuw. gum.) tys. par. 34.067,3 51,3 113,0

mięso z uboju tys. t. 415,2 53,1 109,6
masło śmietankowe tys. t. 33,4 50,1 121,0
tłuszcze i oleje jadalne

(bez smalcu) t. 23.080,3 42,3 86,4

a) wykonanie dotyczy wszyst­
kich zakładów, procent wyko­
nania planu dotyczy wyłącz­
nie produkcji zakładów, obję­
tych NPG;

b) bez parowozów bezpalęnisko-

wych;
c) bez wagonów ogrzewczych i 

specjalnych:
d) wyłącznie na zbyt;
e) bez tkanin kordowych i trans­

porterowych.

Uroczystości w Kasince Małej
(Ciąy dalszy ze str. 1)

poczty sztandarowe oraz dele­
gacje. Przy pomniku pełnią 
wartę żołnierze i harcerze. W 
ciszy padają słowa wojskowej 
komendy. Rozpoczyna się apel 
poległych. Bolesław Dej worek 
odczytuje nazwy miejscowości, 
w których chłopi przelali swą 
krew w walce z sanacją.

„Ludowa Ojczyzna wzywa 
na żołnierski apel was, któ-

Drugie zwycięstwo 
koszykarek Paryża

Koszykarki zespołu Puc — Paryż 
odniosły wczoraj zasłużone zwycię 
stwo nad beniaminkiem I ligi — 
wrocławskim AZS — 50:28 (22:11). 
Przez cały czas meczu paryżanki 
miały zdecydowaną przewagę.

Najwięcej punktów dla zespołu 
francuskiego zdobyły: J. Cator — 
14 i Ganteroux — 11: dla wrocła- 
wianek — Korzelińska — 7.

' (Of)

Rugbiści Posaaail 
wyjeżdżają do Rumunii

Dzisiaj w godzinach wieczornych 
— przodownicy rozgrywek o mi­
strzostwo II ligi — rugbiści Posna 
nii, wyjadą na trzy towarzyskie 
spotkania do Rumunii. W czasie 
swego pobytu w Rumunii rozegra­
ją oni trzy spotkania: w Bukare­
szcie z miejscową Energią Con- 
structor — czołową drużyną I ligi 
rumuńskiej oraz w Konstancji i 
Ciuj.

Trenerem drużyny jest były 
gracz pierwszoligowego zespołu 
francuskiego — Grenoble — Fran­
kowski. (Of)
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rzyście tu, na polach rodzinnej 
wsi, w Kasince Małe], niurem 
serc j spracowanych rak bro­
nili przed bezprawiem i rozpa- 
saniem żołdactwa honoru ludu 
pracującego“ — to ostatnie 
słowa apelu.

Za chwilę rozlega się salwa 
honorowa.

Do pomnika zbliżają się dełe 
gacje z wieńcami.

Od KC PZPR wieniec skła­
da — Władysław Gomułka, od 
NK ZSL — Stefan lgnar i Jó­
zef Ozga-Michalski od rządu 
PRL — Józef Cyrankiewicz.

Apel poległych jest zakoń­
czony.

Zgromadzeni udają się na roz 
legły plac, gdzie przed 20 la­
ty chłopi krwawo starli się z 
policją. Nad ogromną ludzką 
falą powiewają setki sztanda­
rów. Otoczeni ciżbą chłopów 
idą przedstawiciele partii po­
litycznych i rządu.

Wiec zagaja Franciszek Ge- 
sing, po czym przemawia Wła­
dysław Gomułka. Słowa I se­
kretarza KC PZPR są wielo­
krotnie przerywane oklaskami 
i okrzykami.

Z kolei dłuższe przemówie­
nie wygłosił prezes NK ZSL 
Stefan lgnar.

Po przemówieniach następu­
je dekoracja zasłużonych dzia­
łaczy chłopskich i robotniczych 
wysokimi odznaczeniami/ pań­
stwowymi.

Następuje ważny i długo ocze­
kiwany moment w życiu Kasinki. 
Oto nad trybuną zapalą się bu­
kiet kolorowych żarówek. Do 
około 500 zagród w Kasince Ma­
lej po raz pierwszy popłynęła elek 
tryczność. Aktu włączenia elek­
tryczności dokonał premier J. Cy­
rankiewicz.

Wydobycie węgla kamienne­
go było w I półroczu 1957 r. 
niższe niż w I półroczu roku 
ubiegłego, co zostało spowodo­
wane m. in. zmniejszeniem 
liczby dni pracy w niedziele. 
Wzrosło jednak wydobycie na 
jedną dniówkę roboczą w dni 
powszednie z 288 tys. ton w I 
półroczu 1956 r. do 298 tys. ton 
w I półroczu br., tj. o ponad 3 
proc.

W PRZEMYŚLE BUDOWY 
MASZYN osiągnięto wzrost 
produkcji takich wyrobów jak 
maszyny wirujące, kable silno­
prądowe, maszyny i urządze­
nia budowlane, niektóre typy 
maszyn rolniczych, samochody 
osobowe, autobusy.

W PRZEMYŚLE CHEMICZ­
NYM podniesiono poziom pro­
dukcji kwasu siarkowego, a- 
moniaku, chloru, włókna stee- 
lonowego, wyrobów z poli­
chlorku winylu oraz nawozów 
sztucznych. Np. produkcja 
szczególnie deficytowego chlo­
ru wzrosła o 51 proc, w porów 
naniu z I półroczem 1956 r.

W PRZEMYŚLE MATERIA­
ŁÓW BUDOWLANYCH pro­
dukcja cementu wzrosła z 1859 
tys. ton w I półroczu 1956 r. do 
2.094 tys. ton w I półr. 1957 r. 
Produkcja cegły palonej i wa­
pienno-piaskowej z 924 min. do
l. 017 min. sztuk. Wzrost pro­
dukcji cegły został osiągnięty 
zarówno w przemyśle uspołecz 
nionym jak i prywatnym •—
m. in. w rezultacie podjęcia sze 
regu środków, zmierzających 
do aktywizacji miejscowej ini 
c jaty wy w produkcji tych wy 
robów'. Pomimo wzrostu, pro­
dukcja materiałów budowla­
nych nadal nie jest dostatecz­
na.

W przebiegu wykonywania 
planu w przemyśle wystąpiły 
również pewne niedociągnię­
cia.

W szczególności wzrost pro­
dukcji energii elektryczne^ był 
niedostateczny w porównaniu 
z założeniem planu i wolniej­
szy od ogólnego tempa Wzro­
stu przemysłu, co jest źródłem 
poważnego zaostrzenia sy­
tuacji energetycznej przemy­
słu, jakie nastąpiło w I półro­
czu 1957 r. Przyczyną tego jest 
głównie niewykonanie planu 
oddawania do użytku nowych 
turbozespołów w elektrow­
niach.

Niedostateczne również było 
tempo wzrostu wydobycia su­
rowców hutniczych, zwłaszcza 
rud żelaza. Wydobycie rudy 
cynkowo-ołowianej było niż­
sze niż w I półroczu 1956 r., 
co wynikało m. in. z opóźnie­
nia robót inwestycyjnych oraz 
trudności w skompletowaniu 
załóg w tym przemyśle. Po­
woduje to w konsekwencji 
większe' uzależnienie hutnic­
twa od importu.

W PRZEMYŚLE MASZY­
NOWYM — pomimo poprawy 
— wykonywanie planów asor­
tymentowych jest w wielu 
przypadkach nadal niezado­
walające. M. in. nie został 
wykonany operatywny plan 
produkcji na I półrocze br. 
niektórych typów wagonów 
towarowych, parowozów i sa­
mochodów ciężarowych. Rów­
nież przemysł maszyn rolni­
czych, który przechodził w 
tym okresie trudności związa­
ne z przestawianiem się na 
produkcję maszyn dla indywi­
dualnych gospodarstw chłop­
skich, nie wykonał niektórych 
asortymentów maszyn w ilo­
ściach ustalonych w planie na 
I półrocze br.

Wzrost absencji, jaki zazna­
cza się w przemyśle w ostat­
nim okresie, stanowi przyczy­
nę zakłóceń w realizacji pla­
nów produkcji szeregu waż­
nych wyrobów oraz zmniej­
szenia lub zwolnienia tempa 
wzrostu wydajności pracy w 
niektórych gałęziach przemy­
słu. W szczególności wzrosła 
liczba godzin nieobecności 
nie usprawiedliwionej.

**) Zgodnie z uchwałą nr 704 Ra- 
dj’ Ministrów z dnia 10 listopada 
1956 r. w sprawie rozszerzenia u- 
prawnień państwowych przedsię­
biorstw przemysłowych. (Monitor 
Pol. nr 94, poz. 1047).

Rolnictwo 
i leśnictwo

Prace połowę oraz zasiewy 
zbóż i innych roślin upraw­
nych były przeprowadzone wó 
roku 1957 wcześniej i spraw­
niej niż w roku ubiegłypi?

Wegetacja roślin ozimych i 
jarych, przebiegała na ogół 
pomyślnie.

Przewiduje się, że plony

zbóż ozimych będą wyższe niż 
w roku ubiegłym, a urodzaj 
zbóż jarych osiągnie poziom 
roku ubiegłego. Nadmierne o- 
pady, które wystąpiły podczas 
żniw, wpłynęły jednak nieko­
rzystnie na akcję żniwną.' Nie­
co niżej niż w roku ubiegłym 
kształtują się plony rzepaku 
i rzepiku, lnu oraz siana łąko­
wego (z I pokosu).

Stan upraw ziemniaków i 
buraków cukrowych jest lep­
szy od przeciętnego.

Według prowizorycznych 
danych czerwcowego spisu 
rolnego, zaznaczył się w bieżą­
cym roku nieznaczny wzrost, 
w stosunku do roku ubiegłe­
go, powierzchni upraw 4 zbóż, 
ziemniaków i koniczyny, przy 
jednoczesnym zmniejszeniu 
się powierzchni upraw prze­
mysłowych strączkowych na 
ziarno oraz okopowych pa­
stewnych.

W I półroczu br. nastąpił 
rozwój kółek rolniczych i in­
nych form samorządu chłop­
skiego. Według stanu na ko­
niec czerwca br. działało po­
nad 9,5 tys. kółek rolniczych 
skupiających ponad 290 tys. 
członków.

Kredyty inwestycyjne udzie­
lone ludności wiejskiej w I 
półroczu 1957 r. wyniosły 653 
min zł, czyli przeszło dwukrot­
nie więcej niż w analogicznym 
okresie ub. roku. Kredyty 
krótkoterminowe wyniosły 634 
min zł zaliczki kontraktacyj­
ne — 875 min zł (bez zaliczek 
wypłaconych przez cukrow­
nie).

W porównaniu z I półro­
czem 1956 r. nastąpił wzrost 
dostaw środków produkcji dla 
rolnictwa.

W I półroczu 1857 r. rolnictwo 
otrzymało pod zbiory 1957 r. na­
wozów sztucznych w przeliczeniu 
na czysty składnik o 4 proc, wię­
cej niż w' analogicznym okresie 
roku ubiegłego.

W I półroczu 1957 r. sprzedaż 
ważniejszych maszyn rolniczych 
wynosiła: traktory — 2.348 szt., co 
stanowi wzrost o 26,5 proc., w po­
równaniu z I półroczem ub. roku, 
kosiarki traktorowe — 1387 szt. 
(wzrost o 21 proc.), kosiarki kon­
ne — 5.041 szt. (wzrost o 60 proc.), 
s. .iwiarki — 3367 szt. (wzrost o 45 
proc.), snopowiązalki traktorowe 
— 3.068 szt. (wzrost o 37 proc.), ko­
paczki do ziemniaków konne 9312 
szt. (wzrost o 60 proc.).

Znacznie wzrosły w 1 pół­
roczu 1957 r., w porównaniu z 
analogicznym okresem roku 
ub., dostawy maszyn rolni­
czych z przeznaczeniem dla go 
spodarstw indywidualnych.

W 1 półroczu 1957 r. zelek­
tryfikowano 529 wsi, tj. o o- 
koło 30 procent więcej niż w 
odpowiednim okresie ubiegłe­
go roku.

Skup w 1 półroczu 1957 r. 
był wyższy niż w anlogicznym 
okresie 1956 r.

Skup żywca rzeźnego w 1 
półroczu 1957 r. wyniósł 574,2 
tys. ton, tj. był o ok. 50 tys. 
ton wyższy od skupu w analo­
gicznym okresie roku ubieg- 
głego, co stanowi wzrost o ok. 
10 procent.

Udział dostaw obowiązko­
wych w skupie od gospodarki 
chłopskiej stanowił 29 procent, 
wobec 40 procent w 1 półroczu 
roku ubiegłego. Spadek ten 
jest spowodowany obniżeniem 
wymiaru obowiązkowych do­
staw o 22 procent w porów­
naniu z 1 półroczem 1956 r. 
oraz wzrostem zaległości w ich 
realizacji. Zaległości w wy­
konaniu obowiązkowych do­
staw wynosiły w dniu 30 czer­
wca br. 24 tys. ton żywca (w 
przeliczeniu na żywiec wie­
przowy) wobec 21 tys. ton w 
dniu 30 czerwca 1956 r.

Skup mleka wyniósł w 1 
półroczu br. 1383,5 min 1., tj. 
■wzrósł w porównaniu z 1 pół­
roczem 1956 r. o 200 min. 1., 
czyli o 17 procent.

Inwestycje 
i budownictwo

Nakłady inwestycyjne limi­
towe w 1 półroczu 1957 r. wy­
nosiły 17,8 mld zł, co stanowi 
41,7 procent wykonania planu 
rocznego. Z ogólnej sumy na­
kładów przypada: na roboty 
budowlano-montażowe — 11,5 
mld zł zaś na zakup maszyn, 
urządzeń, narzędzi i inwenta­
rza — 5 mld.

Wypłaty z tytułu pomocy 
kredytowej państwa dla in­
westycji w gospodarce indy­
widualnej wyniosły w 1 pół­
roczu 1957 r. 837 min zł, tj. o 
ok. 72 min zł przewyższały wy 
płaty dokonane z tego tytułu 
w ciągu całego roku 1956.

W 1 półroczu 1957 r. padano 
dp eksploatacji szereg obiek­

tów inwestycyjnych, m. in. ko 
palnie odkrywkowe węgla ka­
miennego: „Zuzanna” -w Szo­
pienicach, „Ziemowit” w Lę­
dzinach; 136 mw nowej mo­
cy i 5 kotłów o łącznej wydaj­
ności 634 t'h pary w elektro­
wniach; 178,5 km linii naj­
wyższego napięcia; 2 taśmy 
aglomeracyjne w Hucie im. 
Bieruta; hale obróbki ciężkiej 
w Fabryce Urządzeń Mecha­
nicznych w Porębie; ciąg ele­
ktrolizy soli w Nadodrzań- 
skich Zakładach Przemysłu 
Organicznego w Brzegu. Po­
nadto oddano do użytku most 
na Warcie (341mb) oraz zele­
ktryfikowano linię kolejową . 
Łazy—Gliwice o długości ok. 
64 km.

W 1 półroczu 1957 r. inwe­
storzy w gospodarce uspołe­
cznionej oddali do użytku 54,6 
tys. izb mieszkalnych, w tym 
CZ Budowy Miast i Osiedli 
„ZOR”— 39,4 tys. zaś resorty —
13.1 tys. Roczny plan odda­
wania izb mieszkalnych do u- 
żytku został wykonany w 32,8 
procentach.

W porównaniu z 1 półroczem 
1956 r. liczba izb mieszkalnych 
oddanych do użytku wzrósła o 
ok. 55 proc. Na ten wysoki 
wskaźnik wzrostu wpłynęło 

m. in. przesunięcie znacznej 
liczby izb 2 planu roku ubie­
głego do planu na rok 1957.

Nakłady na remonty kapi­
talne budynków mieszkalnych 
z funduszów Ministerstwa Go 
spodarki Komunalnej wynio­
sły w 1 półroczu 1957 r. (w ce­
nach j.9^6 r.) 809,3 min zł, czyli 
były o 19 proc, większe niż w 
analogicznym okresie roku 
1956.

Transport 
i łączność

Przewozy ładunków wszyst­
kimi środkami transportu pu­
blicznego wyniosły w 1 pół­
roczu 1957 r. 144,9 min ton, 
osiągając wzrost w porówna­
niu z analogicznym okresem 
1956 r. o około 1,5 proc, zaś 
przewozy pasażerów wszystki­
mi środkami transportu pu­
blicznego osiągnęły 565,9 min 
osób, co stanowi wzrost o 0- 
koło 3,5 proc, w stosunku dó 
1 półrocza ubiegłego roku.

Obrót towarowy
Obroty detaliczne handlu u- 

społecznicnego wyniosły w I 
półroczu 1957 r. ok. 83 mld, zł. 
Oznacza to wzrost obrotów, w 
porównaniu z analogicznym 
okresem ub. roku (w cenach 
bieżących) o 26 proc, w tym 
obrotów CRS „Samopomoc 
Chłopska” — o 22 proc.

Pomimo wzrostu obrotów 
detalicznych, w zaopatrzeniu 
rynku wystąpił szereg trud­
ności spowodowanych okreso 
wymi zakłóceniami w dosta­
wach niektórych artykułów 
oraz tym, że struktura masy 
towarowej nie w pełni odpo­
wiadała zwiększonemu popy 
towi na artykuły wysokiej ja­
kości, a zwłaszcza na artykuły 
pochodzące z importu dał się 
odczuć również niedobór nie­
których artykułów przemysło­
wych — ; . in. obuwia letnie 
go w okresie wiosennym, u- 
biorów dziecięcych, rowerów.

Dostawy większości towa­
rów na zaopatrzenie ludności 
kształtowały się na poziomie 
wyższym niż w analogicznym 
okresie roku ub.

W roku bieżącym zazna­
czyła się pewna poprawa ja­
kości i asortymentu towarów, 
zwłaszcza w dziedzinie tkanin, 
konfekcji i wyrobów dziewiar 
skich. Pozostaje to m. in. w 
związku ze zwiększeniem im­
portu przemysłowych artyku­
łów konsumpcyjnych.

Sieć prywatnego handlu, 
która wynosiła według stanu 
na dzień 30 czerwiec br. ponad 
25 tys. punktów, wzrosła w I 
półroczu br. o ok. 10 tys. pun­
któw snrzedaży detalicznej.

Obroty handlu zagraniczne­
go w I półroczu 1957 r. wy­
niosły ponad 4,2 mld zł dewi­
zowych, co stanowi w porów­
naniu z analogicznym okre­
sem r. ub. wżrost o 7,5 proc, z 
tym, że wartość eksportu była 
nieco niższa, natomiast war­
tość importu wzrosła o 14,5 
proc. Zrealizowany w I półro­
czu eksport) stanowi 48,2 proc, 
planowanego eksportu roczne­
go, zaś impprt — 48.7 proc, pla­
nowanego importu rocznego. 
W eksporcie udział maszyn i 
urządzeń oraz sprzętu trans­
portowego wzrósł z 13,4 do
17.1 proc.

W imporcie udział śurow-

ców i materiałów do produkt 
cji wzrósł z 48,9 do 53,2 proc., 
artykułów rolno-spożywczych 
i konsumpcyjnych pochodzenia 
przemysłowego z 20,4 do 24,5 
proc., zmniejszył się natomiast 
udział maszyn, urządzę;.' i 
sprzętu transportowego z JO,7 
do 22,2 proc.

Zatnidsiiessieiphe®
Przeciętna liczba zatrudnio­

nych w gospodarce uspołecz­
nionej wynosiła w I półroczu 
1957 r. ok. 6.850 tys., czyli 
wzrosła w porównaniu z.I pół­
roczem 1956 r. o ponad 3 proc.

Zatrudnienie w przemyśle 
wzrosło w porównaniu z I pół­
roczem 1956 r. o 4 proc.

Osobowy fundusz plac w 
gospodarce uspołecznionej był 
w I półroczu 1957 r. o 25 proc, 
wyższy niż w I półroczu 1956 
r., w tym w przemyśle o 30 
proc.

Przeciętna nominalna płaca 
wzrosła w I półroczu 1957 r. 
w porównaniu z I półroczem
1956 r. w gospodarce uspołecz­
nionej ogółem o około 21 proc, 
w przemyśle uspołecznionym 
— o około 26 proc.

Regulacją płac objęto w I 
półroczu 1957 r. ponad 1 mi­
lion pracowników, w wyniku 
czego ogólna suma podwyżek 
płac w stosunku rocznym wy­
nosi 4.046 min zł.

Wypłaty z tytułu rent wzro­
sły w I półroczu 1957 r. w po­
równaniu z I półroczem 1956 
r. o 840 min zł.

Przeciętna miesięczna renta 
ubezpieczonego wzrosła w 
czerwcu 1957 r. w porównaniu 
z analogicznym okresem ubie­
głego roku o 25 proc., a dla ro­
dziny ubezpieczonego o oko­
ło 59 proc.

Suma wypłat z tytułu zasił­
ków rodzinnych wzrosła o ok. 
1,2 mld zł w stosunku rocz­
nym.

Liczba osób, zarejestrowa­
nych w oddziałach zatrudnie­
nia prezydiów rad narodowych 
wyniosła w dniu 31 marca br. 
57 tys. osób, a w dniu 30 czerw 
ca — 27 tys. osób, w tym więk­
szość kobiet. Liczba zgłoszo­
nych wolnych miejsc pracy wy 
niosła w analogicznych okre­
sach 98 tys. oraz ponad 146 tys. 
Dane te są niepełne, ponieważ 
nie wszyscy poszukujący pracy 
rejestrowali się w oddziałach 
zatrudnienia prezydiów rad na 
rodowych oraz nie wszystkie 
zakłady dopełniły obowiązku 
zgłoszenia wolnych miejsc 
pracy.

Szkolnictwo 
kultura, ochrona

zdrowia
W roku 1957 ukończyło szko­

ły podstawowe ok. 270 tysięcy 
uczniów, w tym na wsi — 152 
tys. Licea ogólnokształcące u- 
kończyło ok. 30 tys. młodzieży.

W szkolnictwie ogólnokształ 
cącym dla pracujących, szkoły 
podstawowe ukończyło ok. 25 
tys. osób, zaś ok. 4 tys. otrzy­
mało świadectwa dojrzałości.

W szkolnictwie zawodowym 
notuje się w roku 1957, zgodnie 
z planem, spadek liczby absol­
wentów w stosunku do roku 
ubiegłego. Zasadnicze szkoły 
zawodowe ukończyło 36 tysięcy 
uczniów, tj. o ok. 7 proc, mniej 
niż w roku 1956 technika za­
wodowe i szkoły zawodowe 
stopnia licealnego dla niepra­
cujących — 33 tys., a więc o 27 
proc, mniej (co spowodowane 
^est m. in. przedłużeniem czasu 
trwania nauki w liceach peda­
gogicznych).

W I półroczu 1957 r. liczba 
widzów w kinach w porówna­
niu z I półroczem 1956 r. wzro­
sła o 12 min. i wyniosła 113 
min.

W I półroczu 1957 r. nakład 
globalny książek i broszur wy­
niósł 45 min. egz., tj. 52 proc, 
planu rocznego.

Nakład gazet w I półroczu
1957 r. wyniósł 665 min egz., 
co stanowi 43 proc, planu rocz­
nego, a czasopism — 234 min 
egz., tj. 47 proc, planu rocz­
nego.

Liczba łóżek w szpitalach 
wzrosła w porównaniu ze sta­
nem z dnia 31 grudnia ub. r. 
o 3,9 tys. i wynosiła w dniu 
30 czerwca br. 144,8 tys.

Liczba miejsc w żłobkach 
stałych nieznacznie wzrosła w 
porównaniu ze stanem z koń­
ca roku ubiegłego i wyniosła 
w dniu 30 czerwca br. — 51,2 
tys.

W domach wypoczynkowych 
Funduszu Wczasów Pracow­
niczych przebywało w I półro­
czu br. 201,3 tys., co oznacza 
spadek o 6 proc, w stosunku 
do I półrocza br. 177,5 tys. 
osób (czyli o 2 proc, mniej niż 
w analogicznym okresie roku 
ubiegłego).



kruniha
prawie żywa

Ciekawy i niemal wszech 
stronnie traktujący o na­
szym mieście jest numer 
(1—2 „Kroniki Miasta Po 
znania'*, wydany przez 
Prezydium riN m. Pozna­
nia pod redakcją dr. Janu­
sza Ziółkowskiego. Na 219 
stronach omówione są pro 
bierny zarówno ekonomicz 
ne (np. „Przyczynek do ba 
dań stopy życiowej miesz­
kańców Poznania", Gruch 
mana i Ziółka), komunal­
ne („O nowym osiedlu 
mieszkaniowym przy ul. 
Grunwaldzkiej, Pogórskie­
go) jak i handlu zagrańicz 
nego. Kilka artykułów po 
święconych jest omówie­
niu znaczenia i rozwoju 
Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich.

Najobszerniejszą jed­
nak część „Kroniki" zaj­
mują prace na temat po­
znańskiej nauki i kultury. 
Znajdujemy tu prócz arty 
kułów dotyczących Poznań 
skiego Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk i muzealnic­
twa — sylwetki laureatów 
nagród artystycznych m. 
Poznania, pozycję dotyczą 
cą Symfonicznej Orkiestry 
Objazdowej (Młodziej ow- 
ski), przegląd teatralny 
(Prorok), znajdujemy 
wreszcie przegląd najważ­
niejszych wydarzeń kultu­
ralnych w Poznaniu (1956 
r.) — wreszcie wszystkie 
prawie, polskie „Głosy o 
wypadkach poznańskich", 
począwszy od pamiętnego 
komunikatu z dnia 29. 6. 
56 r., a na fragmencie te­
gorocznego przemówienia 
W. Gomułki w Poznaniu 
skończywszy (pominięto 
jedynie głosy prasy... po­
znańskiej ).

„Kronikę" uzupełniają: 
przegląd bibliograficzny i 
dział statystyczny a także 
korespondencja (ciąg dal­
szy bojowej polemiki Pę- 
dziński — Kogut).

Ten wszystkoizm wy­
szedł „Kronice" tylko na 
dobre — jest ona wydaw­
nictwem ze wszech miar 
wartościowym.

(mak)

QLa waknejaeh to kraju..

Po kilkutygodniowym odpoczynku w kraju setki dzieci Polonii zagranicznej juz za kilka 
dni wyjadą do Belgii, Francji, Anglii, Holandii, zachowując na długo w pamięci wesoło 
spędzone wakacje oraz piękno ojczystego kraju. , ,

Ńa zdjęciu: Dzieci z Austrii, Belgii i Francji przebywające na kolonii w Rudołtowi- 
cach — w drodze na Szyndzielnię. CAF fot. Seko

GŁ III (Jże.iłutHihi 
(2ho pi n a uu ki eg a 
to ^DiLSztukaek

Nadzieje, fakty i przyszłość
2f powrotem w<ygnanej kle- aby zarzucić rynek efektowną nek działania. Uczciwym kup- Jego realizacja musi być przy 

J dyś tzw. prywatnej ini- tandetą, fałszowaną („uszła- :om, a przecież o takich nam tym bardzo konsekwentną i 
cjatywy konsumenci wiązali chetniona" produkcja państwo tylko chodzi (nieuczciwi mu- energiczna, z co najwaznlej- 
duże nadzieje. Zdawało się, że wa) galanterią lub bezwarto- szą odejść) — zależy tylko na sze —- zabezpieczona przed ko 
jej legalne i szerokie wejście ściową klipso-biżuterią. Całość stałym i pewnym zarobku a ru,pcją i łajdactwem meucz- 
na rynek usunie codzienne na- podparto specyficznymi meto- nie nr spekulanckich, złotodaj ciwych urzędnikow-wy konaw- 
rzekania na brak niektórych darni „pracy" z pogranicza spe nych interesikach. Będą oni cow.
artykułów czy placówek han- kulacji i paserstwa i razem handlować tam. gdzie im się Inicjatywę prywatnego prze 
dlowych. Spodziewano się, że nazwano handlem albo sprze- stworzy «rawidłowe warunki mysłu i handlu porównałbym
„elastyczne” działanie kupców dążą wyrobów własnych (!). Z pracy i zarobku. A więc np. do żywiołu wezbranej po ule-
i przemysłowców — zlikwidu- zezwoleniami na ogół nie było w zamian za legalne, pełne za wie wody. Rzecz w tym, aby
je luki w asortymentach do- kłopotów. Wydawano je bez- opatrzenie — pójdą i na przed umieć ten żywioł ująć w od-
starczanych klientom towarów, trosko w radosnotwórczym za- mieście i tam, gdzie przedsię- powiedni system tam i grobli,
zwiększy ich różnorodność, po pale budowniczych — dla od- biorstwom uspołecznionym nie a będzie się toczył z pożytkiem
mnoży produkcję rzemieślni- miany — „nowego modelu go- opłaci się prowadzić samodziel dla całego narodu.
czą, wzbogaci usługi. Sądzono spodarczego”. Nie rzadko cho- nej placówki handlowej. Tak Uwagi te dotyczą sytuacji
przy tym, że ostatecznie znik- dziło tu nie tyle o budowę samo z pozytywnym skutkiem
ną białe plamy na mapie sieci socjalizmu, co... domków jed- rnożna oddziaływać na drobną
handlowej miast i miasteczek norodzińnych. wytwórczość przez dobrze zor-
i przestanie istnieć problem ganizowane zaopatrzenie (kon
— towarzyszący gospodarce Tymczasem ”ad.al istnieją trolowane) uproszczone na-
uspołecznioneji - małych, do- 'dmSa7h gdrie Lla,?,ClW°’ k00PtraCi’;, k°n"
tychczas nierentownych pla- traktacie przez handel uspo-
cówek sprzedaży i usług. Ta- n,e brdk np- sklepów SP°- łeczniony określonych wyro- , 
kie były nadzieje społeczeń- zywcz0-wafYwniczyc,h.: nada* ńów itp- Rzemieślnicy nawet' 
siwa i takie intencje VII i VIII artZtó™^ ”*•'"***■
Plenum partu oraz uchwał tego _ zniknęlv prawie zuwq Sposobów wcale nie admi- 
rządu* nie niektóre usługi rzemieślni nistracyjnego, papierkowego

Tymczasem napęczniała ha cze Przemysł prywatny i rze- oddziaływania jest wiele. Cze- 
mowaną latami energią pry- miosło przewidziane w nowym ka)3 one tylko na rozumną 
wata, uderzyła na zupeł- programie gospodarczym mia- eksploatację. Zresztą partia i 
nie inne odcinki frontu. Jej jy odegrać rolę źródeł zaopa- rz^cJ włączając inicjatywę pry 
plan strategiczny nie przewi- trzenia sklepów prywatnych i watną w działanie gospodarki 
dywał specjalnie wyszukanych uspołecznionych oraz rózsze- narodowej, niewątpliwie miały 
i trudnych dróg dostępu do rzyć sieć punktów usług dla na uwadze stosowanie poiityr 
dobrych interesów. Zakładał ludności. I tu stało się w zna- ki, stwarzającej określone wa 
tylko jedno: natarcie musi cznej mierze inaczej. Duża runki pracy i rozwoju przed- 
przynieść w wyniku jak naj- część rzemiosła i prywatnego siębiorstw indywidualnych, 
więcej pieniędzy. Z hasłem: przerftysłu rzuciła się na pro- Inaczej wyobrazić sobie tego 
„Lepiej być motylkiem z krót- dukcję i usługi dla przedsię- niepodobna. Ta działalność bo 
kim ale pięknym życiem, niż biorstw uspołecznionych w za wiem nie może pozostawać w 
—- choć pożyteczną ale praco- kresie artykułów pozarynko- sprzeczności z ogólną polityką 
witą pszczołą”; z prostymi ale wych. (Wyłączyć tu należy o- gospodarczą kraju.
wymownymi argumentami z czywiście ‘ kooperacje z fabry-

Kieih Koniec chaosu?kategorii: tupet i forsa — zdo kami, która jest zjawiskiem 
byto pożądane pozycje. Dziś pozytywnym). W rezultacie 
już z daleka wykrzykują one „sennym marzeniem” jest zre-
pstrymi taflami szkaradnych perowanie zepsutego fotela, nąyślawszy wszystkie zjawiska 

garnka czy teczki. Nie mówiąc 1 ęiementy gospodarczego o- 
już o wykonaniu nowego, drób §n:wa: prywatna inicjatywa 
nego przedmiotu. może doprowadzić do pełnej

a,„ . , . harmonii działania z pożvt-Ale to nie koniec rozczaro- p ‘
wań. W myśl hasła: „Lepiej być
motylkiem...” wiele inicjatywy _ , . . , ....

argumenty tupe- drobn ch wvtwórców konćen- £“» za',fan,a ‘ •
,]n:e forsą trącą- truje ,, na prMdsie„.z,:ęc,ach Przemysłowiec, rzemieślnik 

ce, faktem, ze obrotu sprawy , •* bezpożyte-
niepodobna nazwać pomy- h jk zgoła niepo-

w zrozumieniu gospo- trZebnych
darki narodowej i interesu
społecznego. Ml. • 1 • D *1

Do absurdu zagęszczono AnCJfll JO-JO ItOMiA
śródmieścia mnożąc sklepik

gablot reklamowych.

Nowy i „nowy“ model
Nie wiem, czy przyczyną 

zwycięstwa było tu zaskoczę 
nie, czy owe
tern a szczególn

i
ślnvm

Gra Barbara Hesse-Bukow- 
ska — laureatka IV Międzyna 
rodowego Konkursu im Fry­
deryka Chopina w Warszawie.

CAF — fot. Datz

Dlaczego tym tendencjom
przy sklepiku zabudowując ni należy ■ także Dostawić tamę’ ™‘!y ““^7- oa men
czym gołębnikami podwórka Nas nje stfa,, chPwi]owo na wymagać pełnej uczciwości i
domów, wypierając z pomie­
szczeń niejedną placówkę u- 
społecznioną. Wszystko po to,

Królowa prezentuje się doskonale
fylko jest słabq mówczynią

W wywiadzie z pismem kobie- panii przeciwko lordowi Altrincha 
cym „Sunday Mirror” lord Altrin mówi. Ponieważ zaś do krytycz- 
cham, którego krytyczne uwagi o nych uwag na temat królowej 
królowej i jej dworze wywołały przyłączył się także lord London 
niedawno istną burzę, oświadczył, derry — kampania ta zwraca się 
że królowa Elżbieta prezentuje się obecnie i przeciwko jego osobie, 
doskonale i ubiera się bardzo do- W niedzielę na bruku przed doma 
brze. Nie cofa on jednak swojej mi obu lordów „wierni poddani” 
krytyki przemówień królowej, wymalowali żółtą farbą wielkie na 
Twierdzi nadal, że pod tym wzglę pisy domagające się zaprzestania 
dem królowa nie stoi na w'yso- ataków na monarchię. Podobne na 
kości zadania. Utrzymuje także pisy ukazały się przed biurami 
swe zastrzeżenia co do pewnych dwóch czasopism, na których ła- 
zwyczajów dworskich, uważając mach lordowie występowali prze- 
m. in., że księżniczkom z domu ciwko królowej i dworowi. Miss
królewskiego należy zezwolić na 
swobodne dobieranie sobie mę­
żów. Na zakończenie lord Ałtrśn- 
cham zapewnił, że jest jak najbar 
dziej lojalnym monarchistą, ale 
nie uważa za zdradę „konstruk­
tywnej krytyki”.

Leslie Greene, pełniąca funkcję 
sekretarza ligi, oznajmiła jednak, 
że nie chodzi w danym wypadku 
o żadną zorganizowaną działalność 
..ligi wiernych poddanych”, cho­
ciaż ona osobiście podziela uczucia

Tymczasem „liga wiernych pod autorów wspomnianych napisów, 
danych” nie ustaje w swojej kam- (PAP)

Wydaje się, że dobrze prze-

kiem dla obu stron. Oczywi­
ście, potrzebna tu jest atmo-

czy kupiec — muszą mieć pe­
wność, że zarządzenia i prze­
pisy, regulujące stosunki mię­
dzy nimi a państwem są ho­
norowane i prawomocne, że 
nie musi się nastawiać na 
błyskawiczny — półroczny czy 
roczny interes. Trzeba od nich

lotalnośc? wobec władz, ale 
równocześnie trzeba zapewnić 
legalne i moralne warunki 
działania.

Za dotychczasowy stan rze­

ki przeto każde działanie mu­
si być twórcze i nie może mieć 
na względzie tylko interesu o- 

-soby inicjatora. Zunełnie nie 
potrzebna nam, obliczona na 
bajońska forsę, akma hcndlo- CZY. wszystkie popełnione błę-
wa w sensie ..JO-JO Rajks”: ’ zn-ekształcenia w zakre-
nie potrzeba nam wielu” in- pracy i rozwoju prywatnej
nych bzdurnych arvkulików, inicjatywybezspornie pono- 
które nie zaspokajała niczy— odpowiedzialność prezydia 
ich potrzeb, a tylko reklamą narodowych i właściwe ich 
zrodzone kaprysy. P'erwszeń- °[-3na; Wina leży w tym, że 
stwo młeć musza rzeczywi- nip ”m'ano przeciwdziałać nie­
sie żądania konsumentów l^^aln^-m metodom uzyskania 

przydziałów lokali i koneesii 
Inicjatywę, pomysłowość i oraz w fvm że w większości 

fachowoś* (których nie brak wypadków działano bezplano- 
ani rzemieślnikom ani dro- wo, 7 pominięciem zasad o r- 
bnym wytwórcom prywatnym) ganizo wania życia gospo-
trzeba kierować tam. gdzie 
ich najbardziej brak. Trzeba 
kierów-ać, gdyż same w pogoni 
za najwyższym zyskiem, zaw 
sze beda mieć tendencje, nic 
liczące się z interesem społe­
czeństwa. Nie należy sie temu

darezego.
Wydaje się rzeczą nie do 

nomvślenia. aby w dalszym 
ciągu władze odpowiedzialne 
za politykę gospodarczą miast 
i województw, mogły działać

zresztą dziwić - to jest z.ia- ^5, "it>n2'iL:t"i,eAustal!’nvch
wisko normalne (w ustroju ka j k aU.nkow pr’g pry’ 

> s watnei imciatvwv. Plan na-
ycznym). kreślaiacv te k'erunki powi-

Tymczasem bez szkody dla nien zabezpieczać interes go- 
prywatnego handlu i ludzi mo spodarki uspołecznionej, nie 
żna nadać mu właściwy kieru krzywdząc strony przeciwnej.

Pól miliona dewiz
Korespondencja własna

Na ulicach „miasta winnic 1 znamię rozleniwienia na obh- 
kominów fabrycznych", jak po- Zielonej Góry,
pularnie określa się Zieloną „Wiadomo wczasy. - mo 
Gore, panuje obecnie ruch ty- ekspedientki sklepów> z

IM, Znaczku, ,ż prrrr

wla-unie z wczasów. natomiast - wujasn.ają r1 wy­
że wzdłuż tych nośnych „li-. obywatelom monitującym w

historyczne „sobliwoie, stolicy Rozmąć na o^stoszate b.nr 
Ziemi Lubuskie}. Ospale. w io swych Megow. 
zwolnionym rytmie pulsuje ży- Wakacyjna ospałosc me 
de miejskie. ‘Teatr przymknął udz.eliła się jeunak zielono- 
ezasowo swe podwoje, opusto- górskiemu przemysłowi, aczkoL 
szały kluby związkowe, nawet wiek właśnie rzesze robotnicze 
w kawiarniach łatwo uzyskać korzystają teraz z uciech wod- 
wolne miejscey przy stoliku, wych na jeziorach Ługowa al- 
dzięki czemu można wyjątko- bo wypoczywają w malowni- 
wo szybko otrzymać tradycyj- czej Sławie Śląskiej. Jak co- 
ne „pól czarnej", zaprawione dziennie dudnią miarowym., 
mniejszą aniżeli normalnie do- równym rytmem pneumatycz­
ną cykorii. Sezon urlopowy wy ńe młoty w fabryce wagonów 
cisnął swe charakterystyczne „Zastał", z szumem snu ją się 

dług.e włókna w przędzalniach, 
Polskiej Wełny" i terkoczą 

koła rozpędowe w halach, 
„Zgrzeblarek".

Wprost przeciwnie. Wykres 
krzywej produkcyjnej w czoło­
wych fabrykach zielonogór­
skich zwolna pnie się ku gó­
rze. I chociaż w dobie „ogór­
kowej", jaką stanowią każd.e 
wakacje, nie można się nigdy 
spodziewać żadnych sensacji 
to jednak właśnie załoga „Za­
stoin" sprawiła faktyczną, nie­
spodziankę doniosłą dla nasze­
go żyda gospodarczego. We­
dług ostatnich zarządzeń, fa­
bryki, których wyroby kiero­
wane są na eksport otrzymują, 
część dewiz z kwot uzyskanych 
ze sprzedaży tych wyrobów. 
Otóż „Zastał" produkujący 
znane ze swej solidności i no­
woczesnej konstrukcji wagony 
towarowe oraz cysterny poszu 
kiwane przez zagranicznych na 
bywców uzyskał ostatnio w 
procencie sprzedażnym, kwotę 
pół miliona mebli, za którą Ra 
da Robotnicza będzie mogła 
dokonać niezbędnych zakupów 
inwestycyjnych za granicą, pła 
cąc właśnie tymi własnymi de­
wizami przelanymi przez eks­
porterów na fabryczne konto.

Oprócz posiadania własnych 
dewiz „Zastał" pochlubić się 
może uzyskaniem kwoty UOO 
.tys. złotych na premię wywo- 
zozcą. którą Rada Robotnicza 
podzieli wśród operatywnych 
pracowników wszystkich dzia­
łów jako nagrodę za wkład 
pracy w drugim kwartale br. 
Opłacił się trud robotniczy da 
jąc realne korzyści każdemu, 
kto... nic był bumelantem.

Za przykładem „Zastalu" ru 
szyły „Zgrzebłarki" znane ze 
swych stalowych „zgrzebeł" i 
„wilków" do produkcji włókien 
niczej nawet wśród przemy­
słowców drugiej półkuli. Wkrót 
ce częśc produkcji tej fabryki 
nabyta zostanie przez Jugosła­
wię, i na konto „zgrzcblarzy" 
wpłyną również cenne dewizy.

Solidna praca, daje solidny 
towar przynoszący efektywne 
korzyści załodze i fabryce 
wzbogacając^/ równocześnie na 
sze socjalistyczne państwo — 
oto dewiza przyświecająca za­
łogom „Zastalu" i „Zgrzebla­
rek", przemawiająca obecnie 
realnie do rzesz robotniczych 
wielu innych zielonogórskich 
zakładów przemysłowych, a 
także większych warsztatów 
rzemieślniczych.

Mieczysław TURSKI

w całym kraju i choć bez bliż 
szego adresu nie pomijają Po­
znania, a wiele z nich znajdzie 
swoje, niekiedy nawet dość 
wierne odbicie w naszym mie­
ście.

Zbigniew MIKA

75 letnia
urodziła dziecko

„Sunday Pietorial” donosi, że 
pewna nie wymieniona z nazwiska 
75-letnia kobieta w ubiegłym ty­
godniu urodziła dziecko. Jest to, 
według pisma, jedyny tego rodzą 
ju wypadek w dziejach medycyny. 
Po porodzie kobieta ta zmarła w 
szpitalu w Hornchurch (Essex).

(PAP)■

Zwłoki
zamordowanej żony
ukrył w stajni

Milicja Obywatelska z O- 
strowa Mazowieckiego ujęła 
ostatnio Władysława Kas­
przaka, lat 42, zamieszkałego 
w miejscowości Klimenty, 
który 12 bm. na tle nieporo­
zumień rodzinnych zamordo 
wał swoją żonę. Trupa żony 
ukrył on w stajni.

Morderca stanie wkrótce 
przed sądem.

(PAP)

400 wystawców
na giełdzie handlowe] w Warszawie

Wczoraj w godzinach ran-- MHD, ZSS i handlu wiejskie- 
nych. w gmachu przy ul. Ko- go. Zamknięcie jej przewidzia-
pernika 30 w Warszawie zo 
stała otwarta wielka giełda 
handlowa. Celem giełdy jest 
dokładne zapoznanie nabywców 
z asortymentem wyrobów po­
siadanym przez centrale i pla­
cówki handlowe z poszczegól­
nych województw oraz sprze­
daż ich innym rejonom kraju.

Na giełdzie reprezentowa­
nych jest ponad 400 wystaw­
ców, a m. in. centrale tekstyl­
ne, skórzane, WZGS PZGS 
oraz spółdzielczość pracy. 
Ogólna wartość eksponowa­
nych towarów — wśród któ­
rych znajdujemy 4 tys wzo­
rów tkanin, mnóstwo wzorów 
odzieży, obuwia — zarówno 
produkcji krajowej jak i po­
chodzącego z importu artyku­
łów gospodarstwa domowego, 
mebli : innych — ocemana jest 
na ok. 250 tys. zł.

Giełda wywołała duże zain­
teresowanie przedstawicieli

ne jest 26 bm. (PAP)

Czołg znoażdżył
samochód

Wielki czołg amerykański prze­
jechał na szosie między Koelling 
i Postbauer w Górnym Pataty 
nacie (NRF) auto osobowe, 
należące do jednego z inży­
nierów ze Str.assburga miaż­
dżąc je doszczętnie. Samochód w 
którym siedziało pięć osób, został 
nagle uderzony przez czołg, który 
wysunął się z kolumny, zdążającej 
w przeciwnym kierunku. Gąsie­
nice czołgu przetoczyły słę przez 
lewą połowę wozu, zabijając na 
miejscu 15-letniego syna inżynie­
ra. On sam i jego szwagierka z,o- 
stalj z ciężkimi obrażeniami prze­
wiezieni do szpitala w Ncumarkt. 
Zona i córka inżyniera są lżej 
ranne. (PAP).



O czym 
piszą inni •

Pro domo sua opracowany 
i jest ten przegląd prasy.

J. Wacławek nareszcie w 
„Trybunie Ludu** zagrzmiał, 
aby „Skończyć z tolerancją** i
— jak się okazuje — miał na 
myśli stosuneczki panujące w 
Ostrowie Wielkopolskim. Idzie 
o historię w tamtejszych Za­
kładach Metalowych (nie mylić 
z ZNTK), gdzie klika z dyr. 
Hyhsem na czele, po dyktator 
sku stosowała system zastra­
szania, donosiciełstwa i kumo­
terstwa. „Chcemy wiedzieć, ko­
mu zależało na przeciąganiu... 
sprawy kliki w OZM“ — stwier 
dza Wacławek i dodaje: „...Spra 
wiedliwoścj musi się stać za­
dość. Jeśli tak dalej pójdzie jak 
dotychczas... jeśli nasze sądy 
nie będą karać nie łagodnie 
lecz surowo, szczególnie zaś su 
rowo tych, którzy swe stano­
wiska wykorzystują by się bo­
gacić, kradną lub szkodzą — 
to do ładu nie dojdziemy“.

Nawiązując do kroków, podję 
tych przez władze miejscowe i 
wojewódzkie po ukazaniu się 
w „Trybunie** pierwszego arty 
kułu o klice w OZM, które to 
kroki publicysta organu KC 
PZPR uważa za wyraźnie nie 
dość energiczne — J. Wacła­
wek konkluduje: „Raz jeszcze 
potwierdziła się stara zasada 
Rzymian — nikt nie może być 
sędzią we własnej sprawie**.

Dopisek redakcji „TL*‘ infor 
muje, iż sprawę skierowano do 
Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej.

A teraz o telewizji... poznań­
skiej, Nawiązuje do niej w 

'swym artykule na łamach „Ży­
cia Warszawy** S. Ludkiewicz 
(„Gdzie kucharek dwie“). Pu­
blicysta posługując się argu­
mentem m. in. posiadania przez 
Poznań lepszej aparatury na­
dawczej i lepszych (?) warun­
ków studyjnych — omawia fa­
talną sytuację, znaną zresztą 
szeroko, telewizji polskiej, za­
rządzanej przez X instytucji. 
Kto cierpi na tym wszystkim?
— Pyis Ludkiewicz. — Oczywi­
ście, budżet państwa i widz. 
Budżet, bo nikt nie potrafi 
w chaosie rozeznać ile fak­
tycznie potrzebą pieniędzy na 
racjonalny rozwój XI muzy; 
widz — ponieważ jego kłopoty 
wynikają z tego bałaganu (trud 
ności z kupnem aparatu, insta­
lacją, naprawą, z jakością od­
bioru). Ludkiewicz ujawnia in­
teresujący szczegół „pierepa- 
łek“ pomiędzy Ministerstwem 
Łączności, a „Polskim Radio'* 
na temat wyłączności zajmowa 
nia się problemami telewizji. 
Jak się okazuje, spory wyni­
kały z~. faktu nierównych upo 
sążeń w obu instytucjach. Obec 
nie przeszkoda ta została usu­
nięta, komisja sejmowa opowie 
działa się za zrobieniem w te­
lewizji porządku i — miejmy 
nadzieję — że nareszcie w tej 
raczkującej dziedzinie twórczo 
ści zaprowadzony zostanie ład.

Iza Marcisz i Zofia Zielińska 
na łamach „Dziennika Polskie 
go** w artykule „Wypadki cho­
dzą po ludziach** poruszają nie 
zwykle istotny problem ubez­
pieczenia pracowników od wy­
padków. Piszą one: ^..siewc 
bez butów chodzi. Dziennikarze 
stawiają pod pręgierz opinii 
społecznej wiele błędów 1 wy­
paczeń, ale... o samych sobie 
nie wypada. I oto u nas dzien­
nikarze nie są ubezpieczeni od 
wypadku**. Publicystki 2 Kra­
kowa wspominają casus kole­

żanki, której w związku z wy­
padkiem w pracy (złamanie rę 
ki) RSW „Prasa** odpowiedzia­
ła: Odszkodowania pani nie 
otrzyma. Byłoby to możliwe je 
dynie wówczas, gdyby pani je­
chała jednym z naszych samo­
chodów, które są ubezpieczone. 
Wtedy można by panią uznać za 
część składową ubezpieczonego 
przedmiotu... , ,

„Prasa** nie jest jedynym 
przykładem, stwierdzają autor­
ki, którym można by się posłu 
żyć mówiąc o tzw. trosce o czło 
wieka. Nie ma obowiązku u nas 
ubezpieczania przez pracodaw­
cę pracowników od wypadków, 
ale prawdziwie społeczny 
stosunek do obywateli taki obo 
wiązek nakłada.

Opr.: P2.

0 niektórych sprawach Poznania
Redakcja nasza otrzymała od mgr. E. Krzft.ne 

nia, członka Prezydium RN m. Poznania, artykuł 
który drukujemy in extenso.

Oądząc z ilości wypowiedzi dowę zabytkowych budynków 
w prasie poznańskiej na na Starym Rynku, starczyłoby 

temat gospodarki terenowej, na wybudowanie całego osie- 
trzeba by dojść do wniosku, dla mieszkaniowego. Gdyby 
że gospodarka ta — a zwła- tak istotnie było, to biorąc pod 
szcza gospodarka miasta Po- uwagę zarówno owe wydatki 
znania — cieszy się szczegół- starorynkowe, jak i coroczne 
nym zainteresowaniem spo- nakłady na budownictwo mie 
łeczeńtwa. Należałoby się z te- szkaniowe w Poznaniu z dru­
go tylko cieszyć. Tylko że giej strony, powinniśmy bu- 
tych, którzy się w tych spra- dować co roku 14 osiedli miesz 
wach wypowiadają cechuje na kaniowych. Nie wybudujemy 
ogół niechęć do uprzedniego tego przez 10 lat. Dlaczego? 
poznania tego, o czym piszą, Tylko dlatego, że fikcje i baj- 
albo o czym chcą pisać. Tym ki w żaden sposób nie chcą 
już niestety cieszyć się nie być faktami. To jest po prostu
można. Wypowiadanie myśli naszą' tragedią narodową, 
na przekór faktofti, nieliczenie Czasem też usiłuje się nas 
się z nimi jest niestety zjawis- przekonać — oczywiście znów 
kiem u nas nazbyt powszech- z powołaniem się na autorytet 
nym. Odnosi się wrażenie, że — Ze sama konserwacja i u- 
wielu piszących w poznańskiej trzymanie „kombinatu” par- 
prasie wręcz l;.ka się poznać kowego na Łęgach Dębińskich 
fakty, bo a nuż w konfrontacji (tego planowanego) pochłania- 
z nimi trzeba by zrezygnować łyby rocznie średnio 7.5 mil. 
z wyrażenia koncepcji, jctórą zj_
za wszelką cenę chce się za- Moda na posługiwanie się w 
sugerować czytelnika. Jeżeli rozumowaniu metodą „co by 
koncepcja pokłóci się potem z było gdyby” już wprawdzie 
rzeczywistością, to cóż to kogo dawno minęła — nawet w fi- 
obchodzi? Będzie weselej. Z u- lozofii — ale okazuje się, że 
podobaniem więc argumentu- jeszcze nie tak bardzo minęła

się w oparciu o fikcje, któ­
rym nadaje się pozory dowo­
dów. Jest to poza tym — jak 
wiadomo — bardzo wygodne. 
Nie wymaga żadnego wysiłku. 
Czytelnikowi natom.ast c ivba 
nie o tak spreparowaną lektu­
ra piasową chodzi.

1

niejsze jest jednak to, że do 
takiego samego wniosku zaczy 
na ją nareszcie dochodzić rów­
nież odpowiednie czynniki cen­
tralne. Miasto zostało naresz­
cie wyłączone z opieki woje­
wództwa. Korzyść tego jest 
obustronna, a więc również 
dla województwa. Wojewódz­
twu udało się przy podziale li­
mitów inwestycyjnych między 
siebie i miasto zatrzymać wię­
cej środków, niżby to wynika-

d) budowę zasadniczej za­
jezdni dla MPK,

e) potrzebę modernizacji 
istniejących urządzeń 
kanalizacyjnych i oczy­
szczających.

Musimy sobie wszyscy zda­
wać sprawę z tego, że realiza­
cja tych wielkich inwestycji 
(wymienionych w punktach a) 
do e) to nie jest sprawa jednego 
czy dwóch lat, że natrafimy

Czyż może —dalej — budzić 
zastrzeżenie suma przeznaczo­
na na budownictwo szkolne, 
skoro już teraz mamy trudno­
ści z pomieszczeniem dzieci w 
szkołach podstawowych i sko­
ro nie można liczyć na ra­
dykalną poprawę tej sytuacji 
nawet po zrealizowaniu in­
westycji szkolnych na tę ol­
brzymią bądź co bądź sumę 
160 miln. zł?

czyż w gospodarce komunalnej 
możemy sobie pozwolić na zmniej 
szenie inwestycji wodociągowych, 
gdy wiemy, że konsumpcja wody 
wzrasta szybciej niż możliwości 
produkcyjne? Czyż możemy dopuś 
cić do tego, żeby nowe budynki tychmiast starania o dokonanie problemów nie można odraczać 
mieszkalne, których jednak z roku limitów w ramach z roku na rok z jednego planu

w myśleniu na tematy związa­
ne z gospodarką Poznania.

Ktoś inny znów twierdzi, że 
można (można i nie ma gada- 
dania!) kosztem „przełożenia” 
innych inwestycji przewidzia­
nych dla Poznania na najbliż­
sze lata, odbudować mosty

Pozwolę sobie przytoczyć kil chwaliszewskie. Wystarczy tyl
ka przykładów z tej dziedziny. 

Dowiadujemy się więc
ko... co? „jeszcze raz przejrzeć 
zaplanowane inwestycje"...

Prawda, że niedużo? Mosty 
te są miastu na pewno bardzo 
potrzebne i odbudowa ich w

pe­
wnego razu, że Popsń zatru- 
nia aż 64,3 proc, całości pra­
cowników przemysłowych wo- , 
jewództwa poznańskiego łącz- bardz0 dużym, stopniu puna, 
nie z tym miastem. Tymcza- rzecz bezsporna. Tn-
sem ten „moloch pożerający 
ludzi województwa zatrudnia 
ich tylko 38.6 proc, (dane GUS 
oraz MKPG na 31. XII. 1956 
r.). Tak jest i tego nie zmieni 
się nawet wtedy, jeżeli będzie

to rzecz bezsporna. Jak 
jednak wygląda ów tajemni­
czy rząd naszych inwestycji te 
renowych na najbliższe lata 
(do 1960 r.), który winien być 
,zdekonspirowany” po to, żeby 
wskazać te rzeczywiste i istot-

się próbowało powoływać na *le reZ€rwy, potrzebne na bu-
autoryte-ty wielkie, a nawet 
niecc większe. Między 64,3 a 
33,6 proc, jest jednak — już 
„na oko” biorąc — spora róż­
nica.

Innym razem informuje się 
nas, że to co wydano powyżej 
normalnych kosztów na odbu-

' Gr.oja.ezki 
w 3CralwuHe

dowę mostów? Na wykonanie 
wszystkich inwestycji miej­
skich rozporządzamy (do 1960 
r.) względnie rozporządzać bę­
dziemy ogólną kwotą 958,1 
milionów zł.

Z tego przeznacza się na: 
budownictwo mieszkaniowe ca 
880.0 mil. zł.; budownictwo szkół 

! podstawowych i urządzeń szkol­
nych ca 1CO,0 milą, zł.; gospodarkę 
komunalną ca 80,0 miln. zł.

Te działy absorbują więc 
przeszło 95 proc, wszystkich 
środków inwestycyjnych. W 
tym samo tylko budownictwo 
mieszkaniowe przeszło 70 proc. 
Czyż jest w Poznaniu taki czło 
wiek, który miałby odwagę 
przekonywać o potrzebie 
zmniejszenia środków na to 
budownictwo? Gdyby taki się 
jednak znalazł, warto by go 
pokazać.

Bozmowy 
przed sezonem

ło z klucza podziału stosowane jeszcze na niejeden poważny o- 
go w latach minionych. Miasto pór na drodze do ich realizacji, 
natomiast nie poszło na drogę ale ważne jest to, że zdołano na 
wykłócania się w tej sprawie z reszcie przekonać najwyższe in 
województwem, lecz podjęło na stancje, że rozwiązania tych

przesunięćna rok będziemy mieli coraz 
cej — nie 
skanalizowane
jowy, autobusowy • trolejbuso- potrzebach Poznania 
wy nie powinien być nie tylko u- kich tych, którzy mają istotny 
zupełuiany w miarę przyrostu lud wpływ na podejmowanie decy- 
ności? Czyż mamy go w tej chwili zj| na szczeblu najwyższym. Z

by^zwodociąTowan^*! możliwości krajowych. Starano etapowego na następny. Cała 
ane? a tabor tramwa. się uporczywie przekonywać o rzecz teraz w tym, aby posta- 

wszyst- wionę w ten sposób problemy

za -dużo? Czyż więc na tle tych po 
trzeb możemy umniejszać prz-ezna 
czoną na gospodarkę komunalną 
kwotę 80 min. zl? O właściwą od 
powiedź chyba nie trudno. Trze­
ba by raczej mówić o sumie środ­
ków na ten ceł, ale tylko po to, 
aby szukać sposobów na jej po­
większenie. Potrzeby są bowiem 
wieikie i wszystkie nie cierpiące 
zwłoki.

Pozostały fundusz inwesty­
cyjny miasta w wysokości ca 
40 min. zł., to „kultura", „han 
del", „przemysł", i „zdrowie". 
Tu znów zaspokaja się potrze­
by raczej na miarę symbolu 
niż na skalę rzeczywistych po­
trzeb. Inwestycji w zakresie 
kultury, które i tak wloką się 
niestety w ogonie innych po­
trzeb (kina itd.) nie będziemy 
chyba skreślać (wszystkiego ca 
4 min. zł).

Co oznacza w handlu brak lo

rozmow tych nie wyłączono 
również premiera Cyrankiewi­
cza, Także wszyscy posłowie 
poznańscy, a w szczególności 
Spychalski, Taszer 1 Kiełczew- 
ski nie pozostali obojętni wo­
bec uzasadnionych, a więc udo­
kumentowanych postulatów 
miasta. W wyniku tych wszy­
stkich starań, prowadzonych 
przez ludzi z Prezydium, zje­
chała do Poznania specjalna 
komisja, wydelegowana przez 
władze centralne, która przez 
3 dni badała sytuację miasta, 
zarówno w oparciu o źródłowe 
materiały Miejskiej Komisji 
Planowania Gospodarczego, 
jak i oględziny w terenie.

Treść protokółów, które w 
związku z tym sporządzono 
wskazuje na to, że miasto stop 
niowo, ale mimo to bardzo po­
ważnie będzie poprawiało roz

nie schodziły już z wokandy 
spraw, które musimy w per­
spektywie niewielu najbliż­
szych lat zrealizować.

Zdecydowana i pozytywna po 
stawa społeczeństwa naszego 
miasta w systematycznym po­
pieraniu tych zamierzeń będzie 
zawsze niezwykle cenna.

Mgr. Edmund KRZYMIEŃ
PS. Artykuł polemizujący z nie­

którymi stwierdzeniami mgr Krzy 
mienia — czytajcie jutro na tej sa 
mej stronie. (Red).

kali, a w szczególności gastro- miar swych inwestycji i nakła-
nomicznych, przekonaliśmy się 
w kompromitujący sposób w 
czasie ostatnich „Targów", a 
więc chociażby z tego powodu 
trzeba je choć w drobnym za­
kresie miastu przysparzać. A 
przemysł. Czyż nawet tego pół 
procentu ogólnego funduszu 
nie ma otrzymać na minimalną 
chociażby rozbudowę swych 
warsztatów?

Potrzeby inwestycyjne służ 
by zdrowia zbyt dobrze wszyscy 
znamy i chyba również trudno 
byłoby je kwestionować.

Tak wyglądają rzeczywiste 
możliwości „przełożenia" zapła 
nowanych inwestycji na rzecz 
mostów, których koszt wynosił 
by minimum około 60 milio­
nów złotych.

Aktualne więc możliwości in 
westycyjne nie pobudzają do 
optymizmu. Czyż jednak go­
dzić się z taką sytuacją? Abso 
lutnie nie. Poznaniowi na pe 
wno należy się coś więcej, niż to 
co dotychczas uzyskał. Trudno 
nam mieć tu inne zdanie. Waż

dów w ogóle. Przede wszyst­
kim doszło gię do wniosku, że:

Iplan nowych izb na najbliż 
sze lata trzeba miastu pod 
wyższać o co najmniej ty­
siąc izb. Z góry dopowia­
dam, że na tym zwiększe­
niu wcale nie zamierzamy 
pozostać);
nakłady na remonty do­
mów mieszkalnym już w 
roku 1958 należy podnieść 
dodatkowo o przeszło 8 mi 
łionów zł. (a więc o pra­
wie 50 proc, więcej, niż 
miało to być dotychczas)
uznano za rzecz pilną jesz­
cze raz rozważyć na szcze­
blu centralnym następują­
ce sprawy:
a) możliwość i konieczność 

szybszej rozbudowy wo 
dociągów poznańskich,

b) budowę centralnej o- 
czyszczalni ścieków,

c) warunki rozpoczęcia bu 
budowy mostów chwali- 
szewskich,

Woda, grzyb 
wybite szyby

Po raz pierwszy od 19 lat 
w Klinice Akademii Medycz­
nej w Krakowie urodziły się 
trojaczki — trzy dziewczynki. 
Trojaczki i mama — Włady­
sława Boryczko czuja się dob­
rze. Na zdjęciu: we wspólnym 
łóżeczku...

CAF — fot. Lewicki

Wodą gasili pożar
i... „temperament" awanturników
W uto. niedzielę miał miejsce w 

Warszawie nie notowany od dawna 
chuligański wybryk pijacki. Pod­
czas gaszenia pożaru w piwnicy 
domu przy ul. Freta 44, gdzie za­
palił się zbiór książek, zamroczo­
ny alkoholem przechodzień, 44-letni 
Kazimierz Zakrzewski, zamieszka­
ły przy ul. Kickiego 11, wszczął 
awanturę z kierowcą wozu straży 
pożarnej. Grożąc mu pięściami i
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ordynarnie ubliżając — usiłował 
wypędzić kierowcę z szoferki. 
Przy pomocy strumienia wody 
awanturnika zdołano obezwładnić, 
osadzając go w samochodzie. 
Zakrzewski jednak wybijając szy­
by w szoferce wozu usiłował zbiec. 
Z pomocą chuliganowi (pospieszył 
jego kompan — również pijany — 
Jerzy Zeu, lat 22, zamieszkały przy 
ul. Kowieńskiej.

Obu awanturników zatrzymał 
przechodzący patrol MO. Czeka 
ich surowa kara. (PAP)

Bepertuar? — podchwy­
tuje moje pytanie dy­

rektor Poznańskiej Operet­
ki, Wojciechowski — w 
próbach „Hrabina Marica", 
Kalmana, reżyseruje gościn 
nie p. Baduszkowa z Gli­
wic, nad stroną choreogra­
ficzną widowiska, czuwa za 
łożycielka „Malw" p. Sta­
nisławska. Dalsze projekty 
nie są jeszcze sprecyzowa­
ne, w każdym razie myśli- 
my o „Zemście nietoperza" 
Straussa, „Balu w Sauoyu" 
Abrahama i „Krainie uśmie 
chu" Lehara...

— Aktorzy...?
— „Filary", a więc Ja­

kubowska i Golf&rt natu­
ralnie pozostają, kardynal­
nych zmian się nie przewi­
duje. Nowi? Oczywiście, 
mam na myśli aktorów. 
Na razie to tajemnica, nie 
mniej mogę panu powie­
dzieć, że pertraktujemy z 
kimś z Łodzi. Zamierzamy 
również zakontraktować na 
kilka występów Michała 
Śląskiego z Operetki Łódz­
kiej. A w ogóle — mówi 
dyrektor Wojciechowski — 
to nie tylko my, ale wszy­
stkie operetki narzekają, na 
brak tenorów, na domiar 
złego i w szkołach muzycz­
nych nie ma ich za wielu 
— posucha...

— A jeżeli chodzi o lo­
kal?

— Mamy z tym wiele 
kłopotu. Jak pan wie, mie­
ścimy się w budynku, ad­
ministrowanym przez woj­
sko. Nie dość na tym, ze 
musimy płacić wysoki 
czynsz, że scena jest ciasna 
i niewygodna, nie nadająca 
się do przedstawień operet­
kowych, że szatnie są współ 
ne dla mężczyzn i kobiet-, 
nie dość, że na ścianach wi 
downi i w magazynie ro­
śnie grzyb, a, za kulisami 
po kamiennej posadzce pły­
ną potoczki wody (w kana­
le dla orkiestry trzeba by­
ło kilka, razy, coraz wyżej, 
ustawiać nową podłogę) na 
skutek czego wielu, aktorów 
cierpi na chroniczny kaszel, 
ale miara się już stanow­
czo przebrała w związku z 
wyczynami uczestników za­
baw, które odbywają się co 
pewien czas W górnej sali 
kawiarni. Burdy i pijackie 
awantury, wybite szyby, a 
także parki na miękkich fo 
telacli naszej widowni, to 
chyba wystarczy... Staramy 
się obecnie o inną salę — 
mówi dyrektor Wojciechów 
ski — i mamy nadzieję, że 
z pomocą władz miejskid 
będziemy ją mieli. Od tego 
zależy „btfć albo nie być"

Poznańskiej Operetki — 
kończy mocno.

Pokazano mi potem wi­
downię i kulisy, żebym się 
naocznie przekonał. Rzeczy­
wiście — warunki w jakich 
pracuje Operetka są skandu 
liczne, stąd postulaty jej 
kierownictwa, jak najbar­
dziej słuszne, (mak)

Reksrdowe manko
Rekordowe manko — w wy­

sokości 109. 547 zł ujawniono 
podczas inwentury w sklepie 
MHD nr. 25 — w rawickim 
„Domu Dziecka”. Prokuratura 
powiatowa w Rawiczu usta­
liła ponadto, że kierowni­
czka tej placówki 34-letnia 
Helena Biadasiewicz, dążąc do 
zmniejszenia istniejących nie­
doborów, popełniła szereg 
innych nadużyć. I tak np. z 
torebek zawierających wy­
prawki dla niemowląt usuwała 
spis poszczególnych przedmio­
tów i z jednej paczki robiła 
dwie lub trzy. Prócz tego sprze 
dawała pewne artykuły po ce­
nach wyższych od obowiązu­
jących, a przeprowadzającym 
in wen turę przedstawiiła fik­
cyjne rachunki.

Organa śledcze ustaliły, że 
niektórzy członkowie komisji 
remanentowej podczas poprze­
dnich iriwentur w „Domu 
Dziecka” nie dopełnili swych 
obowiązków, dopuszczając w 
ten sposób do powstania tak 
dużego manka.

(ł)

Rozjuszony byk
zabił pastucha

We wsi Tłoczę wo, pow. Wysokie 
Maz. w woj. białostockim — rozju­
szony byk, należący do Powiato­
wego Zarządu Rolnictwa w Wyso­
kiem Maz. zabił 15-letniego chłopca 
Zygmunta Sladeckiego, który pasł 
w pobliżu krowy na polu.

Chłopiec, jak się okazuje — po­
drażnił uprzednio drągiem byka, 
który wszedł na cudze pole. Roz­
szalałe zwuerzę zgniotło nieszczę­
śliwemu chłopcu klatkę piersiową 
oraz poraniło twarz. Zmarł on po 
kilkunastu minutach.

Drugi wypadek, w którym rów­
nież poraniony został pastuch, wy 
darzył się w miejscowości Milej­
czyce w pow. Siemiatycze, gdzie 
krowa weszła na minę. Eksplodu­
jący pocisk zranił ciężko 46-letnie- 
go Michała Gajewicza, pasącego 
bydło na łące. (PAP)

„Ii. rysia Leśniczanka," cieszy się, nadal powodzeniem Na 
zdjęciu 1 scena z/ tej operetki w wykonaniu (od lewej) K. 
Tomszy (leśniczy, ojciec Krysi) i J. Łodzińskiego (kraw­
czyk dworski). Fot. G. Wyszomirska

/\



Pracownicy poszukiwani
----—..................... --------- ___-------- ------ -

Mechanik na maszyny szwalnicze i specjalne — 
dziurkarki elektryczne potrzebny zaraz. Miesz­
kanie w razie potrzeby zapewnione. Warunki 
do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja 
Krotoszyńskiego Praseds. Przem. Terenowego 
w Krotoszynie, ul. Kołłątaja 10. K4771
Księgowego ze znajomością księgowości budże­
towej przyjmie: Tech. Kolej. Poznań, Fredry 13.

23387g

Przedsiębiorstwo spół­
dzielcze

poszukuje

GARAŻU
samodzielnego
najchętniej w śród­
mieściu, dla samocho­
du osobowego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dła K4830

3 palaczy na parowóz normalnotorowy, 4 prze­
tokowych (manewrowych) lub chętnych ludzi 
do szkolenia w tych kierunkach przyjmie zaraz 
Cukrownia „Kościan11 w Kościanie. Szkolenie 
odbywać się będzie na koszt zakładu. Wyna­
grodzenie do omówienia na miejscu. K4926

Praca

Głównego księgowego z dłuższą praktyką i zna­
jomością księgowości rejestrowej poszukuje
Oddział „PZZ“ Środa Wlkp., ul. Walki Młodych 

___________________ K4931
Lakierników i blacharzy samochodowych, ko- 
łodziei na nadwozia, tokarzy i ślusarzy zatrud­
ni na dobrych warunkach Spółdzielnia Pracy 
„Samochód1’ Poznań, ul. Jackowskiego 49.

K4937

Czeladnika malarskiego 
oraz ucznia przyjmę. Mi­
kołajski, Poznań, Słonecz 
na 17,______________23157g
Pomoc domowa z gotowa 
niem, na gospodarstwo 
rolne potrzebna zaraz. O- 
sada Borowin, ul. i Maja, 
Podkowa Leśna Główna 
koło Warszawy. 23666g

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 
NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO
w Zielonej Górze, ul. Sikorskiego 9

ogłasza przetarg
na wykonanie robót: z materiałów wykonawcy: 
centralnego ogrzewania, wodno - kanalizacyj­
nych, elektrycznych 1 gazowych w budynku 
O/NBP w Słubicach, przy ul. i Maja 33.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze 1 prywatne do dnia 30. 8. 
1957 r. godz. 15.

Bliższych informacji udziela Wydz. Admini­
stracyjno - Gospodarczy OZWojew. NBP przy ul. 
Sikorskiego 9, III ptr., pokój nr 25, gdzie rów­
nież oferenci mogą otrzymać ślepe kosztorysy. 

 K4903

Przetarg
na wykończenie i urządzenie wnętrza kawiarni w bloku C 1 na o- 

siedlu w śródmieściu Szczecina
OGŁASZA

Dyrekcja Budowy Osiedli Robotniczych w Szczecinie.
W zakres robót wchodzę:

Tynki, boazerie, ścianki dekoracyjne, lustra, kinkiety, po­
sadzki, roboty malarskie i elektryczne, urządzenie kuchni 1 

bufetu.
Oferty należy składa/1 do dnia 26 sierpnia br. godz. 16.
W tym samym terminie nastąpi otwarcie ofert.
Dokumentacja techniczna do wglądu w Dziale Planowania, Szcze­

cin, plac Dzierżyńskiego 1, pokój 360.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze

i prywatna. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
podania powodu. K4886

Murarzy, dekarzy i robotników przyjmie Budo­
wlana Spółdzielnia Pracy im. 22 Lipca w Po­
znaniu, ul. Chwaliszewo 60/62. K4940
Tokarzy, frezerów oraz kowala do odkuwania 
narzędzi przyjmą Zakłady Produkcji Części Za­
miennych Poznań, ul. Bałtycka 52. Dojazd au­
tobusem zakładowym. 23748g
Woźnego i sprzątaczkę przyjmie zaraz Państwo­
we Liceum Sztuk Plastycznych Poznań, ul. Gło­
gowska 90, II ptr. 23739g
Inżyniera budowlanego ze znajomością techno­
logii prefabrykatów, inżyniera mineraloga i In­
żyniera na stanowisko głównego mechanika za­
trudnią Zielonogórskie Zakłady Prefabrykatów
1 Kruszywa w Zielonej Górze, ut Piaskowa 1.
Wymagana kilkuletnia praktyka. K4871
2 lekarzy na 3 i 7 godzin dziennie, 2 pielęgniar­
ki oraz łaborantkę na 8 godzin dziennie (praca 
stała) zatrudni zaraz Przychodnia Przyzakłado­
wa „Pomet’‘ Poznań, ul. Krańcowa 15, telefon 
81-41, K4878
50 robotników do robót budowlanych, 10 mon­
terów na c. o. i wod.-kan., 5 stolarzy budowla­
nych, 10 malarzy przyjmie natychmiast do prac 
na miejscu i w terenie Zjednoczenie Budownic­
twa Wojskowego nr 28 w Poznaniu, ul. Solna 
12. Warunki płacy wg układu zbiorowego w 
budownictwie + 5®/o M. O. N. K4882
Dwóch kierowców na elektrowózki przyjmą 
zaraz Poznańskie Zakłady Metalowe 1 Emalier- 
nia Poznań, Wrzesińska 2. Warunki płacy do 
omówienia na miejscu. K4887
Czeladników piekarskich poszukujemy. Zgło­
szenia kierować — Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Jarocinie, ul. Wojska Polskiego 
4, I piętro, pokój nr 2. K4901

Pomoc domowa do leka­
rza na wyjazd potrzebna. 
Zgłoszenia: Poznań, Gło­
gowska 72 m. 9, od godz. 
10—18. 23626g
Gosposia do dwojga do­
rosłych osób potrzebna. 
Warunki dobre. Poznań, 
Ostroroga 20 m. 8. Zgło­
szenia od godz. 16—19.

23827g
Pomoc domowa do leka­
rza porzebna zaraz. Wa­
runki bardzo dobre. Po­
znań, Siemiradzkiego 7 
m. 4. ____ 23371g
Pomocnik fryzjerski do 
miejscowości uzdrowisko 
wej potrzebny. Zgłosze­
nia: Poznań, Kościuszki 
72 m. 8.____________23373g
Stolarz, dobry fachowiec 
potrzebny. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 23382g.
Koncesjonowany zakład 
elektryczny przyjmie 2 
monterów elektryków. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23392g.
Gosposia dochodząca na 
dobrych warunkach po­
trzebna od 1 września. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23394g.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Czerwonej Ar 
mii 17 — skład galanterii.

23398g
Pomoc domowa, najchęt­
niej rencistka potrzebna. 
Poznań, Dąbrowskiego 44 
m. 8 . 23413g
Pracujące małżeństwo po 
szukuje pomocy do 2dzie 
ci (2 mieś, i 2 lata) na sta 
łe. Warunki dobre. Zgło­
szenia listowne: Dr Zeń- 
czak, Szczecin 20, Sana­
torium Zdunowo. 23416g

Pomoc domowa na do- • 
hrych warunkach może 
się zgłosić. Poznań, Swier 
czewskiego lla m. 6, od 
gOdZ. 18.30--20.30. 23427g
Gosposię z całodziennym 
utrzymaniem przyjmę za 
raz. Poznań, Ratajczaka 
28 m. 33. 23429g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Warunki dobre. 
Poznań, św. Wojciecha 21

__________ 23443g
Chałupniczo przyjmę szy 
cie w dom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23449g.
Potrzebna kobieta do prac 
domowych w gospodar­
stwie rolnym. Warunki 
dobre, płaca wg obowią­
zujących stawek. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23453g.
Samotny potrzebny na go 
spodarstwo 8 ha. Wyna­
grodzenie do omówienia 
na miejscu. Piątkowo 62, 
pow. Poznań. 23468g
Poszukuję dobrego toka­
rza za dobrym wynagro­
dzeniem. Poznań, Górec- 
ka 82._________ 23478g
Potrzebna gosposia lub 
pomoc domowa. Poznań, 
Głogowska 64 m. 4.

23491g
Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca, do domu 
lekarza potrzebna. Po­
znań, Grunwaldzka 74, 
parter. 23492g

Czapnlczkom oddam szy­
cie czapek w dom. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 23498g.

Nauka
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

21121g
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 23620g

Kupno

Dnia 14 sierpnia 1957 zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż, nasz brat, szwagier 1 wu­
jek, w wieku lat 49, śp.

Edward Wllgocki
absolwent WSH, długoletni pracownik PKO 
w Poznaniu, pracownik NBP w Katowicach. 
Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego w Cze­

ladzi odbyło «ię 17 bm„ o czym zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Katowice, Czeladź, Ostrzeszów, Ostrów, Poznań 

23762g

Przyjmę murarza, robot­
nika oraz ucznia. Poznań, 
Polska~54._________ 23472g
Przyjmę do szycia na ma 
szynie ,,Overlock” szale, 
z odpadów, bieliznę lub 
sweterki. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 nr 23417g.

Skrzypce kupuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19307g.
Części do pieca central­
nego ogrzewania marki 
„National Kessel Ideał 2 
EF” kupię. Oferty: Po­
znań, Canowslra 72.

23400g

Wykonujemy na zlecenie:
PRZYCZEPY SAMOCHODOWE 8—16 TON 

(także na dłużyce)
PIECE WULKANIZACYJNE Z FORMAMI 
TACZKI 1-KOŁOWK BUDOWLANE 
TACZKI 2-KOŁOWK <do przewożenia worków, 
REMONTY MASZYN ROLNICZYCH np.1 
LOKOMOBILE, MŁOCARNIE ltp.
RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

METALOWCÓW 
Szamotuły, ul. Ratuszowa 8.

K4885

OSŁOSZENIA DROBNE b
Maszynę do szycia kuplę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23381g._______________
Kupię nowy magnetofon. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2345'0g.
Kupię maszynę saneczko­
wą, dziewiarską „Dubied- 
Grosser” 9—10, dług. 50, 
60 cm. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23466g.
Kupię urządzenie do ole­
jarni, prasę hydraulicz­
ną, walce oraz inne. O- 
ferty: Poznań, Młyńska 
12a m. 7. 23479g
Kupię 2 opony 500X18 — 
525X16, względnie zamie­
nię za 600X18. Poznań, 
Głogowska 93 m, 2. 23509g
D3*-ferencjał do samocho­
du „Opel P4” kupię. An­
drzejewski, Poznań, Śre­
dnia 2. 23517g

Sprzedaż

Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. 22688g
Samochód 4-osobowy 
DKW (stalowa karoseria) 
bardzo ładna sprzedam. 
Poznań, Dolna Wilda 34.

_____________ 23783g
Sprzedam dębową Jadal­
nię. Jarmuszewski, Po­
znań, Słowackiego 37 m. 
8. 23849g
Rower męski czeski „Con 
tinet” sprzedam — cena 
1009 zł. Poznań* Kniew- 
skiego 10 m. 14. 23340g
Wózki dziecięce różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach 
korzystnie sprzedaję. 
Brzozowska, Poznań,
Czerw. Armii 10. 22891g
Sprzedam duży piec w b. 
dobrym stanie, nadający 
się do jadłodajni lub re­
stauracji. Zgłoszenia: Po 
znań. ul. Toruńska 7 m. 2, 
teł. 45-70. . 23352g

Siatki do rowerów różno­
kolorowe oraz siatki do 
włosów damskie i męskie 
poleca: Teodor Arlt — Po 
znań 5, skrytka 20. 21415g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówkl na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 21958g
Motocykl „Iż” 350 ccm 
sprzedam. Poznań, Wod­
na 21 m. 15. 23507g
Piec pokojowy przenośny 
sprzedam. Poznań, Sikor 
skiego 11 m. 10. 23438g

Uwaga budujący slęl —
Pustaki „Alfa” i D. M. S. 
Kompletne stropy i wią­
zania dachowe według wy 
mogów najnowszej tech­
niki opatentowane. Ga­
raże składane różnych 
wielkości oraz wszelkie 
prace betoniarskie pole­
ca: inż. H. Mikoliński 1 
R. Wesołowski, Piątkowo 
nr 17, pta Poznań 13, tel. 
52197. 23404g
Sprzedam samochód „Ci­
troen BL 11” po remon­
cie, na nowym ogumie­
niu. Poznań, Ułańska 5, 
Od godz. 18—20. 23437g

Dnia 18 sierpnia 1957 w Sarbinowie zmarł na­
gle na serce, śp.

mgr inż. Juliusz Hilczer
kierpwnik Pracowni Chemiczne] Centralnego 
Laboratorium Akumulatorów 1 Ogniw, b. kie­
rownik techniczny „Centry”, por. rez. Wojska 

Polskiego.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we wtorek, dnia 

20 bra. o godz. 17 na cmentarzu parafialnym św. 
Jana Vianney na Sołaczu.

O tym zawiadamiają
w smutku pogrążeni

żona, córka, syn, rodzina 1 przyjaciele
Poznań, Warszawa, Kraków, Zakopane, Zabrza 

23873g

Przewielebnemu ks. i 
proboszczowi J. Pero- 
wi, Pocztowi Sztanda­
rowemu, wszystkim 
Krewnym 1 Znajo­
mym, którzy wzięli 
tak liczny udział w 
pogrzebie naszej mat­
ki, śp.

s Pokrywków

Stanisławy
Majchrzak

I yoto Błaszkiewicz 
oraz za złożone wyra­
zy współczucia, wień­
ce i kwiaty składamy 
serdeczne

„BÓG ZAPŁACI” 
DZIECI

23670g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Zarządowi 
WZGS, Kierownikowi PZGS Śrem, Lekarzom, 
Absolwentom, Koleżankom, Kolegom, Współpra­
cownikom i Dzieciom Kolonii Psarskie, Lokato­
rom domu, wszystkim Krewnym i Znajomym 
za udział w pogrzebie śp.

Marka Gralewicza
oraz za liczne wieńce, kwiaty i wyrazy współ­
czucia składają serdeczne

„BOG ZAPŁACI*
opiekunowi*

dr ig. Hlerowscy
23832g

Tchórze hodowlane, mło­
de, piękne, ciemne okazy 
sprzedam. Budziszewski, 
Wągrowiec, Rogozińska 
94. 23379g
Samochód osobowy „Ford 
Eifel”, .suszarkę elektrycz 
ną i wanny do chemika­
liów 1.20X0,60 m sprze­
dam. Poznań, św. Józefa 
6 m. 1. 23384g
Sprzedam dachówkę pa­
loną z rozbiórki ca 4000 
sztuk. Gruntkiewicz, Pro- 
mnice 32, st. kol. Bole­
chowo. 23388g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
NAWOZÓW FOSFOROWYCH W LUBONIU 

k. Poznania

ogłaszają przetarg
na wykonanie jednej kadzi drewnianej z drewna 
sosnowego o pojemności ca 3 m’ z materiału do­
starczonego przez wykonawcę.

Bliższych informacji udziela Główny Mechanik 
Zakładów.

Termin składania ofert do dnia 84. 8. 1957 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez po­

dania powodu. K4934

SZYCH CHOINKOWY SREBRNY I ZŁOTY 
SOPELKI CHOINKOWE SREBRNE

NICI SZYCHOWE 
oraz

GIRLANDY • BAJORKI Zf.OTE I SREBRNE • 
• ZMYWAKI DRUCIANE 

produkuje
Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych 

Warszawa, pL 3 Krzyży 10, tel. 8-76-23. 
Ceny niskie. Zamówienia wykonujemy szybko.

K4900

Dostarczę na miejsce bu­
dowy (teren Poznania) 
żwir i piasek bardzo do­
brej jakości w cenie 1 to­
na żwiru 77 zł oraz 64 zł 
za tonę piasku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23444g.
Dostarczę loco miejsce 
przeznaczenia nawóz od 
świń, po 110 zł za tonę. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 nr 23445g.

Willkę dwupokojową z 
większym ogrodem, przy 
kupnie cała wolna, (Pusz­
czy kówko) 160 000 zł sprze 
dam. Pracel, Poznań, Szy 
mańskiego 8. 23477g
Willę 1-rodzinną, po kup­
nie wolną, przedmieście 
Poznania spiesznie sprze­
dam. Metelski, Poznań, 
Czerw. Armii 23. 23730g

Lokale

ś.+ p.

Hieronim Stern
pój nade wszystko ukochany, najtroskliwszy, nigdy niezapom­

niany mąż, nasz ojciec i dziadek, odszedł od nas na zawsze 18 
sierpnia 1957.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 20 bm. o godz. 17 z 
kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu-

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka, elęó i wnuczek

Suchylas, Poznań. 23972g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Czcigodnym 
Siostrom Elżbietankom, Zacnym Lokatorom, 
Przyjaciołom 1 Wychowankom oraz wszystkim 
Znajomym, którzy oddali ostatnią przysługę na­
szemu najdroższemu tatusiowi 1 dziadziusiowi, 
śp.

Proł. Inliuszowi Prajerowi
za pełne serca i niezwykle ofiarną pomoc w cięż­
kich chwilach oraz za okazane współczucia, zło­
żone wieńce i kwiaty

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA 
składa

rodzina
Krotoszyn.23693g

Dnia 18 sierpnia 1957 zasnęła w Panu, opatrzo­
na Sakramentami św., moja najdroższa żona, 
nasza najukochańsza matka, teściowa i babcia,
śp.

s Mańkowskich

Rozalia Cłiabowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

mąż 1 dzieci
23905g

Ogródek działkowy z peł 
nym urządzeniem odstą­
pię. Wiadomość: Poznań, 
Świerczewskiego 167, dział 
ka 43, od godz. 17—19.

23401g
Krosno „Mika” sprzedam. 
Matysiak, Poznań, Łąko­
wa 14 m. 16. 23405g
Sprzedam samochód oso­
bowy w dobrym stanie, z 
częściami zapasowymi, na 
dający się na bagażówkę. 
Poznań, Dąbrowskiego 31, 
od gpdz. 14—18, 23414g
Sprzedam bagażówkę „O- 
pel”. Poznań - Winogra­
dy, Pasieka 16, od godz. 
16._________________ 23415g
Z powodu przeprowadzki 
sprzedam 50 uli wielko­
polskich nadst, z pszczo­
łami — ule nowe, wygo­
spodarowane — cena za 
ul 600 zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23420g.
Sprzedam tanio wózek- 
autko 1 spacerówkę. Po­
znań, Słoneczna 22, par­
ter. 23436g
Okna nowe z okuciem 
(szwedzkie) ca 170X140 cm 
sprzedam. Poznań, Gło­
gowska 98 m. 8, tel. 649-96

23447g

Dnia 17 sierpnia 1957 r. zmarła po długiej i ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 52, śp,

Teresa Matuszkiewicz
W Zmarłej tracimy długoletnią i sumienną pracownicę.
Cześć Jej pamięci!

Rada Nadzorcza Zarząd Pracownicy
Krawieckiej Spółdzielni Pracy „Pokój" w Poznaniu.

K4970

Dnia 16 sierpnia 1957 zmarł nagle, śp.

mgr ini. Juliusz
były asystent Politechniki Lwowskiej, długoletni kierownik ‘ech.liczny Fa­
bryki Baterii „Centra” w Poznaniu, ostatnio kierownik Pracowni Elektro­
chemii Powierzchniowej Centralnego ‘•moratorium Akumulatorów i Ogniw 

w Poznaniu.
W Zmarłym tracimy wybitnego specjalistę, wartościowego współpracow­

nika i kolegę.
Pracownicy i Koledzy Dyrekcja

Podstawowa Organizacja Partyjna Rada Zakładowa
Centralnego Laboratorium Akumulatorów i Ogniw

w Poznaniu 23874g

Zamienię korzystnie po­
koik samodzielny na 
większy lub z kuchnią 
(parter). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 23904g.
Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje pokoju 
ewentualnie pustego. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 23377g.
Dwie młode uczciwe, u- 
czące się panienki poszu­
kują pokoju. Warunki do 
omówienia. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 23389g.
Pracująca poszukuje po­
koju pustego wzgl. ume­
blowanego w Szamotu­
łach, Luboniu lub wspól­
nego w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego^ dla 23390g.
Student fizyki poszukuje 
pokoju od 1 września. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23397g.
Dwłe panny (nauczyciel­
ki) poszukują pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23399g.
Starsza samotna pani po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23403g.

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję; również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

22710g
Kupię natychmiast ka­
mienicę w Poznaniu, now 
szej budowy, możliwie ze 
sklepami. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23440g.
Kupię willę 1-rodzinną, 
komfortową, całą wolną, 
może być spółdzielcza w 
Poznaniu wzgl. na przed­
mieściu, przy dobrej ko­
munikacji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23441g,
100 gospodarstw, domów, 
domków, kupna spiesznie 
poszukuję. Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 347380
Kupię domek cały wolny 
z ziemią do 1 ha. Poznań 
33, skrytka pocztowa 1.

23442g

Parcelę na Junikowie, o- 
płotowaną przy tramwa­
ju, 3 morgi w Starołęce 
(na hodowlę lisów) oraz 
kilka parcel, kamienic i 
gospodarstw poleca: Me. 
telski, Poznań, Czerwonej 
Armii 23 . 23731g
9 ha ziemi lub połowę w 
pow. poznańskim tanio 
sprzedam. Zgłoszenia: Po­
znań, Rataje 48b. 23518g

Lekarskie
Dentysta Stępka pizeniósł 
swój gabinet dentystycz­
ny. Obecnie: Poznań, Wiel 
ka 17. Przyjmuje codzien 
nie od godz. 9—18 bez 
przerwy. Specjalność: no­
woczesna technika steelo- 
nowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 21231g

Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel 
ki wybór), weiony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.

20898<
Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.
_________ _21232g
Garbowanie, farbowanie I 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzienlec 66. 
____  21429*
Wykonuję maszynowo o- 
bróbkę drzewa, fachowo i 
terminowo oraz przyj­
muję zamówienia na okna 
i drzwi. Poznań, Artyle­
ryjska 5, tel. 42-59. 23155g
Wulkanizuję dętki, opony, 
specjalność wprawianie 
drutu. Poznan, Katarzyn­
ki 8, przy Rynku gródec­
kim._______ 23180g
Farbuje, odświeża torni­
stry szkolne, teczki, buty 
zamszowe, torby, płaszcze 
skórzane. Pracownia
„Blask” Poznań, 27 Gru­
dnia 5. 23583g

Matrymonialne
Dla pań, panów z różnych 
warstw społecznych po­
szukuje odpowiednich to­
warzyszek i towarzyszy 
życia: Biuro Matrymonial 
ne „Przyszłość” Poznań, 
Garbary 41 m. 14. Pisać: 
Poznań l, skrytka 420,

23563*
Panna lat 25, muzykalna, 
z dobrego domu, posiada­
jąca własne mieszkanie 
oraz kiosk, pozna skrom­
nego pana do lat 35, in­
walida niewykluczony. o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23519g.

Gtoti WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Tele­
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redakcji: 648-83; redaktor naczplny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul, Świerczewskiego 
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odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
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Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. r.jj



Uwaga,
okazja!

— Halo!... Halo, okazja jakiej 
nie było... Halo... — Grupa osób 
słuchała z uwagą komunikatu na­
dawanego przez megafon. Z hali 
nr. 8 MTP co chwilę wychodziła 
grupa ludzi z rozmaitymi paczka­
mi. Wiele stoisk było obleganych 
przez kupujących. Przechodzący 
przyglądali się z zainteresowaniem 
kartkom z cenami i za chwilę 
przyłączali się do tej czy innej ko 
lejki.

„Krawaty po 3 i 5 zł” — infor­
muje już z daleka drukowana wy 
wieszka.

Czapki samodziałowe po 25... 35 
zł. Ubrania męskie po 135... 188... 
322... 400 zł...

Kupują więc ludzie, oglądają z 
uwagą, przymierzają, ale głośny 
hałas, jak na jarmarku dolatuje ze 
stoiska z pięknymi naczyniami 
porcelitowymi, porcelanowymi i 
z emalią. Są tutaj piękne, od 30 
do 40 proc, tańsze wazy, filiżanki 
i inne naczynia z małymi, często 
niepodpadającymi skazami, któ­
rych tylko z tego powodu nie wy 
słano zagranicę. Tuż obok koloro­
wa emalia, niewyeksportowana z 
tego samego powodu.

— Jeszcze przewrócą i wszystko 
potłuką — niepokoił się z-ca dy­
rektora do spraw handlowych „Ba 
żaru” Telesfor Różański. — Trze­
ba zabezpieczyć stoisko...

Zastępca dyrektora chętnie u- 
dziela nam bliższych informacji 
na temat kiermaszu.

— Jest on czynny codziennie od 
godz. 10—18, a w niedzielę od 10 
do 14 — wyjaśniał m. in. w odpo­
wiedzi na zadawane pytania.—Zgru 
powano na nim różne artykuły z 
przeceny lub niższych gatunków, 
mające pełną wartość użytkową. 
Zdarzają się one przy seryjnej 
produkcji, z tego powodu nie moż 
na zaliczyć różnych artykułów do 
pierwszego gatunku, ale tym nie 
mniej nie są bynajmniej brakami.

— A sprzeda je się je po korzyst 
nej, dla kupujących, cenie — przy 
łączył się do rozmowy dyr. „Ba 
żaru”, Podlasiak, który właśnie 
powrócił z lustracji stoisk. Tanie 
są zwłaszcza tekstylia, artykuły 
odzieżowe, galanteria skórzana, 
kosmetyka i np. obniżka cen przy 
pewnych rodzajach obuwia sięga 
w niejednym wypadku do kilku 
dziesięciu procent.

— W najbliższym czasie sprzeda 
wać się będzie na kiermaszu po 
1000—12000 zł. ubrania ze 100-pro­
centowej wełny — informował da 
lej z-ca dyrektora. Nadejdą tutaj 
różne zabawki, lalki z tworzyw 
sztucznych. A w ogóle „Bazar” 
mógłby prowadzić tego rodzaju 
sprżedaż przez cały rok i zbywać 
artykuły nadchodzące z przemysłu 
gdyby otrzymał w mieście na ten 
cel jakąś halę, czy inne większe 
pomieszczenia.

Br. L.

Z kroniki wypadki*
W dniu wczorajszym około godz. 

17.20 na ul. Roosevełta, narożnik 
Świerczewskiego, nastąpiło zderze­
nie samochodu z motocyklem.

Wypadek nastąpił — wg informa 
cji MO — na skutek nieudzielenia 
pierwszeństwa przejazdu motocyk­
lowi przez samochód wojskowy, 
prowadzony przez kierowcę Wło­
dzimierza Barczaka.

Na skutek wypadku, kierowca 
motocykla — ppor. Adamkiewicz i 
jego żona doznali ogólnych potłu­
czeń ciała i zostali przewiezieni do 
szpitala. (mh)

Teatry
OPERETKA POZNAŃSKA — 

g. 19 „Krysia Leśniczanka”, po 
zostałe teatry — nieczynne.

Kina
APOLLO — g. 10.30, 12.30,

14.30, 16.30, 18.30 i 20.30 „Dam­
ski krawiec” (franc. 16 lat); 
BAŁTYK — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 i 20.30 „Gorzki ryż” (włoski, 
18 lat); MUZA —g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Zwyciężyły kobiety” 
(franc. 16 1.); RIALTO g. 
11.15, 13.30, 15.45, 18 20.15 „Ozar 
na teczka” (fr.-włoski 16 1.); 
WARTA — g 10 i 11 „Lis 
chytrusek” (bajki), 12, 14, 16, 
18 i 21 „Noc jest moim kró­
lestwem” (franc. 12 1.), 20 „Wiel 
kie polowanie” (dokum.); WOJ 
SKOWE (narożnik ul. Polnej 1 
Marcelińskiej) — g. 19.30 „Nie­
ustraszeni” (czeski, 12 i.); O- 
SIEDLE (Dębiec) — godz. 13 
i 20 „Alarm w górach” (rumuń­
ski, 12 lat): DOM KULTURY 
(ul. Grunwaldzka) — godz.. 17 
i 19.30 „Małżeństwo dr. Dan- 
witza” (NRF, 16 lat): TAR­
GOWE (wejście z ul. Sniadec- 

.kich i Święcickiego) — g. 16— 
20 „Cywil na stadionie” (węg. 
7 1.); GRUNWALD (al. Reymon 
ta) — g. 21 „Skradziony 
uśmiech” (franc. 18 1.); WY­
POCZYNEK (Park Sołacki) — 
g. 21 „Alarm w cyrku” (NRD 
12 1.); SPORTOWE (boisko War 
ta, ul. Rolna) — g. 20.30 „Śmierć 
rowerzysty” (hiszp. 16 1); HUT 
NIK (Antoninek) — nieczynne;

Torowy wyścig 
kolarski na dystan­
sie 32 km (80 
okrążeń bieżni sta 
dionu) wygrał nie 
spodziewanie Mar­
ciniak z Warty, 
którego widzimy 
na drugiej pozycji. 
Wyścig prowadzi 
jego kolega klubo­
wy Bogdanowski, 
który zajął drugie 
miejsce przed An­
toniewiczem ze 
Zrywu. (x)
Foto (3):
K. Przychodzki 

V

MRN do szłombucha

Kio co po

proces
Dzisiaj przed Sądem Wojewódz­

kim w Poznaniu rozpoczyna się 
proces przeciwko 52-letniemU Ja­
nowi Przybysłakowi, b. funkcjo­
nariuszowi Pow. Urzędu Bezpie­
czeństwa Publicznego w Kole.

Jak wynika z aktu oskarżenia z 
czerwca 1945 r. (!) Przybysiak za­
strzelił w Powierclu (pow. Koło) 
kaprala WP. — Komana Lewan­
dowskiego. (ak)

„Pineska"
Po sukcesach w wielu miastach 

Polski odwiedzi Poznań Kabaret 
Satyryczny Architektów „Pines­
ka”. W nowym programie pt. „Co 
wy na to” wystąpią: Har.na Macie 
jewska, Henryk Kotarski, Zbig­
niew Kaneler, Czesław Kruszew­
ski, Jan Suzin, Jan Swiąć.

Warszawscy architekci występo­
wać będą począwszy od 22 bm. o 
godz. 20 w sali Domu Kultury MO 
przy ul. Grunwaldzkiej.

Pewnego zwierzaczka charakteryzują wierszykiem: 
„Ani wtefte, ani wefte, brak decyzji, chwiejność, pech: 
tak mu wady weszły w krew te, że biedaczek z głodu 
zdechł!“

To może ‘nawet niestosowny wstęp do sprawy, o któ­
rej ponieżej, ale cóż mam robić skoro Jamisz Minkiewicz 
tak genialnie przewidział ślamazarność... Poznańskiej Ra 
dy Nanodowej. Oby tylko ten końcowy, tragiczny mo­
rał nie opuścił szat symbolu! Dlatego sygnalizuję.

Swego czasu, dosyć zresztą 
niespokojnego, zrobiono w 
Poznaniu dużo krzyku wokół 
sprawy zasilenia lecznictwa 
poznańskiego nowymi gma­
chami. A w Poznaniu jak 
brak szpitalnictwu skrom­
nie licząc 300 łóżek dla 
położnictwa w ginekologii 
— tak brak! W ubiegłym 
roku, w tym czasie jeszcze 
ministerialne oko ob. Szta- 
chelskiego oceniło, że Pozna­
niowi brak dla wspomnianej 
specjalności 480 łóżek! Dla­
czego brak? Miasto nasze po 
siada Akademię Medyczną, 
dwie kliniki pół-ginekologicż 
ne, sporo wybitnych specja­
listów. Z tych dobrodziejstw 
korzystają pacjentki nie tyl­
ko całego województwa poz­

nańskiego, ale w trudniej­
szych przypadkach również 
zielonogórskiego, bydgoskie­
go, szczecińskiego i wrocław­
skiego.

Władze miejskie problem 
położyły. Skoro już mo­
wa o pozycji w jakiej się on 
znalazł wspomnę, że ze wzglę 
dów... hm... naturalnych le­
żał on Lidze Kobiet. Przed­
stawicielki tej organizacji 
udały się do Warszawy, skąd, 
od gen. Spychalskiego przy­
niosły zapewnienie o przeka­
zaniu miastu przez wojsko 
na klinikę położniczą, kom­
pleksu budynków usytuowa­
nych na rogu ulic Kościusz­
ki i Libelta. Ba! Gen. Spy­
chalski podpisał już nawet 
akt zrzeczenia! Wybór był o

Nśe straszyć szytych 2TO!
Dr Neyman z Wojewódzkiej 

Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej, domyślił się zapewne, 
odbierając telefon z naszej re­
dakcji, dlaczego pytającemu 
tak dziwnie łamie się głos i sly 
chać dzwonienie zębami. U- 
śmiechnął się wyrozumiale i 
pospieszył uspokoić;

— Nigdy nie chorował Pan 
na grypę?

— Nawet bardzo często, do­
ktorze.

— Widzi pan — mimo to, jest 
pan cały i zdrów.

— Tak, ale „to” tak strasz­
nie się nazywa: czarna... azja­
tycka....

— A pan by jak ją nazwał,

PIAST (Starolęka) — g. 17 i 19 \ 
„Nieśmiertelny garnizon” (ra- \ 
dziecki) — g. 9—21 „Podróż po 
Włoszech”. #
f“adio *

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

15.10 — pieśni komp. polskich, 
15.30 — aud. dla dzieci, 16.05 — 
muz. oraz transmisja z I etapu 
kolarskiego wyścigu dookoła 
Polski, 17 — kącik spikera, 
17.25 — muz. jazzowa, taneczna 
i rozrywkowa, 18.10 — opow. L. 
Proroka pt.: „Kometa”, 18.35 — 
muzyka i aktualności, 19 — 
aud. literacka, 19.20 — magazyn 
muzyczny, 20.23 — kronika spor 
towa, 20.55 — chwila muzyki, 
20.40 — piosenki polskie, 20.50 — 
koncert symfoniczny, 21.50 — o 
czym pisze prasa literacka, 
22.03 — „Koncert w małym mia 
steczku”; fragm. pow. „Eman- f 
cypantki” B. Prusa, 22.23 — do r 
tańca gra ork. radia węgier- 
skiego, 23.20 — koncert solistów 
radzieckich.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, j 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50. a

Dyżury pełnią: j
Dyżury pełnią: Szpital Miej­

ski im. Strusia (chirurgia i in­
terna) ul. Walki Młodych 7 — 
teł. 98-56. Apteki: Dzierżyńskie 
go 107, Głogowska 146, Ostroro- 
ga 6, Mickiewicza 22, Armii 
Czerwonej 25 i Główna 53. Po­
radnia przeciwalkoholowa (al. 
Marcinkowskiego 21) — czynna

jeśli zaczęła się właśnie w 
Azji; szwajcarską? A może po­
znańską? Proszę posłuchać: do 
tychczas wykryto kilka odmian 
wirusów, powodujących grypę. 
Ten wirus, który spowodował 
epidemię w Azji, jest u nas 
nowością. Ale sama grypa — 
nie. Objawy tej „azjatyckiej” 
są takie same, jak „zwykłej”
— trwa ona w poszczególnych 
przypadkach 3—4 dni, gnębi 
człowieka gorączką, stanem ka 
taralnym, czasem bólem gar­
dła, a potem przechodzi. W Eu 
ropie ma przebieg bardzo ła-. 
godny. Na marginesie: kto wy­
myślił nazwę „czarna” grypa?
— Nazwa taka pasuje akurat- 
nie, jak kwiatek do kożucha.

— Czy w Poznaniu, albo w 
województwie poznańskim moż 
na się spodziewać epidemii?

— Na razie masowych zacho 
rowań nię zanotowano. Jeśli 
będzie epidemia, nie ma czego 
się bać, bo przecież tyle już ra­
zy masowo kichaliśmy i jakoś 
wychodziło to nam na zdrowie. 
Oczywiście, żadnej grypy nie 
należy lekceważyć — najlep­
szym wskazaniem jest odpoczy 
nek w łóżku i zażywanie zwy­
kłych przeciwgrypowych le­
ków.

tyle szczęśliwy, że budynki 
te służyły niegdyś szpitalnic­
twu. Wojsko prosiło jednak i 
ponowiło swą prośbę na kon 
rerencji w MRN jaka odbyła 
się z udziałem szefa kwater­
mistrzostwa gen. Ziemińskie 
go, o przyznanie w zamian 
pomieszczeń, które stanowią 
1/5 tej kubatury jaką wojsko 
na rzecz miasta scedowało. 
Umowa chyba korzystna. 
MRN — nie w ciemię bita — 
podchwyciła ją skwapliwie, 
przyrzekając znaleźć te po­
mieszczenia albo w „Domu 
żołnierza", albo w budynku 
b. starostwa — obecnie MDK 
— przy al. Stalingradzkiej. 
Tu kończy się tzw. koncept i 
inicjatywa MRN. Bogatsi w 
te walory okazali się LPż- 
owcy. Używając sobie tylko 
wiadomych sposobów trwają, 
dzielnie w „Domu żołnierza" 
i ani myślą być powolnymi 
błaganiom MRN i opróżnić lo 
kale dla wojska. Sytuacja 
trochę śmieszna, boć to prze­
cież Liga Przyjaciół żołnie­
rza, a nie antymilitarne 
Stowarzyszenie Przeciwników 
Onuc! Jak się to mówi — nie 
wyszła również sprawa z 
wolnymi pomieszczeniami w 
MDK. Tak. Też jest ktoś 
przeciwny. Pikantnym przy­
czynkiem do tej-zabawy w 
komórki do wynajęcia jest 
postawa władz wojskowych, 
które kiedyś były tylko za­
interesowaną stroną, a obec­
nie stają się inicjatorem te­
go lokalowego przedsięwzię­
cia. Przypominają, pGpędza- 
ją, gotowe są w ciągu tygod­
nia oddać budynki i okazuje 
się, że... nie mają komu. 
Miejskiej Radzie się nie spie 
szy. Ona ma czas. Może do 
następnej sesji, na której 
znów będzie się labidzić o 
trudnej sytuacjf służby zdro 
wia, o jej kłopotach lokalo­
wych, o potrzebie... Och, gdy 
by jeden z radnych powie­
dział wreszcie o potrzebie za 
przestania tego apokaliptycz­
nego urzędolenia! Gdzież tu 
jest problem. Panowie Rad­
ni? Poznaniacy z MRN nie 
mogą się dogadać z pozna­
niakami z LPŻ?

Bo co mogą noworodków 
obchodzić Wasze sympatie 
czy niechęci, ambicje i ża­
le, dia których nie ma 
miejsc w klinikach mia­
sta? Co one mogą obcho­
dzić kobiety, które muszą 

' rodzić w zimnej, poklasztor 
nej kaplicy, w klinice przy
ul. Engla?
Warto o jeszcze jednym, 

pomyśleć; a jeżeli to dla Wa 
szych dzieci zabraknie miej­
sca, a jeżeli to dla Waszych 
żon nie starczy łóżek...?

H. JANTOS

” (hiszp. 16 1.); HUT w dni powszednie od godz. 8— i 
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— Tu Poznańskie Przedsię­
biorstwo Aptek — dyrektor Ta 
jorski.

— Czy apteki są dobrze zao­
patrzone w lekarstwo przeciw 
grypie?

— Oczywiście, szanowna re­
dakcjo. Mamy 3-miesięczny za 
pas tych leków. Kodeina, syro­
py wykrztuśne, aspiryna, pira­
midon, koramina, kardiasol — 
wszystko to, co normalnie sto­
sujemy. Jeśli by nastąpił 
wzrost zachorowań na grypę 
— odwołamy z urlopów perso­
nel.

— Dziękujemy’
Zęby przestały szczękać — 

głos się wyrównał, oko spoj­
rzało śmielej. Czy i Wam, Czy­
telnicy?

K. BZEM.

Kontredans
w lidze wojewódzkiej

Jeszcze tylko trzy mecze pozo­
stały do rozegrania o mistrzostwo 
poznańskiej ligi wojewódzkiej. A 
kontredans w czołówce trwa na-

PIŁKA NOŻNA 
I LIGA

Wisła — Kuch 4:4, ŁKS — Gór­
nik (Zabrze) 1:0; Polonia — Budów 
lani 1:0; Górnik (Radlin) — Gwar-

0:1; Stal — Lech 3: 1.
TABELA

Gwardia 13 22 34:13
ŁKS 13 18 34:17
Lechia 12 17 18:3
Górnik (Z.) 12 14 24:16
Polonia 12 13 17:15
Ruch 12 12 24:21
Budowlani 13 12 16.22
Stal 13 12 21:29
Wisła 13 11 24:26
Legia 11 9 23:19
Górnik (R.) 13 8 8:30
Lech 13 2 7:31

II LIGA GRUPA I:
AKS — Broń 2:0; Piast — Stal 

(Mielec) 2:3; Concordia -- Włók­
niarz 0:0. Stal (Rzeszów) — Craco- 
via 1:2; Garbarnia — Szombierki 
2:0; Wawel — Naprzód 3:1.

GRUPA II:
Warta — Bzura 2:0; Calisia — 

Sparta 1:1; Pomorzanin — Polonia 
(Bydg.) 4:0; WKS Śląsk — Górnik 
(Wałtorz.) 0:0; Polonia (Gdańsk) — 
Marymont 1:2; WKS Zawisza — 
Chrobry 0:1.

TABELA
Śląsk 13 18 15:5
Polonia (Bydg.) 13 13 23:20
Warta 13 16 15:6
Calisia 13 16 18:18
Marymont 13 15 19:18
Zawisza 13 14 16:14
Chrobry 13 12 25:1<
Pomorzanin 13 12 21:26
Górnik 13 11 15:19
Polonia (Gd.) 13 10 11:13
Sparta 13 8 8:16
Bzura 13 6 10 34

ZUZEL
Mecz towarzyski bydgoskiej Po­

lonii z Polonią Piła, zasiloną 3 za­
wodnikami z Rawicza z Kapaią 
na czele, przyniósł zwycięstwo 
miejscowym 20:34. Najlepszy czas 
uzyskał Kapała 77,3 sek.

Dziś start
do XIV WDP

W dniu dzisiejszym o godz. 12 
wystartują zawodnicj’ do XIV Wyś 
cigu Dookoła Poiski, który obej­
muje 11 etapów o łącznej długości 
1895 km

Trasa I etapu prowadzi do To­
runia, następnie II etap Toruń — 
Wałcz, 111 Walcz — Szczecin, IV 
w dniu 23 bm. Szczecin — Poznań. 
Pierwsi zawodnicy spodziewani są 
na mecie około godz. 16.55. W Po­
znaniu będą mieli kolarze jedno­
dniowy odpoczynek. Start do V 
etapu Poznań — Kalisz nastąpi w 
dniu 25 bm. o godz. 13.

W wyścigu startuje 120 kolarzy 
w czym również reprezentanci An 
glii, Austrii, Jugosławii, Belgii i 
NRD.

Nad sprawnym przeprowadze­
niem etapu Szczecin — Poznań 
pracuje Komitet Organizacyjny, 
który przygotowuje rn. in. specjał 
ne honorowe nagrody dla kolarzy.

(P)

Sukcesy wagrowieckich
motocyklistów

Na terenie powiatu wągrowiec- 
kiego rozegrano eliminacje do rai- 
dowych, patrolowych mistrzostw 
okręgu poznańskiego. Trasa wy­
nosiła około 250 km. Każdy z za 
wodników miał do wykonania na 
trasie trzy zadania. Raid zakoń­
czył się dużym sukcesem wągro- 
wleckich LPŻ, którzy zajęli dwa 
pierwsze miejsca. Zwyciężył pa­
trol w składzie: Laskowski, Mał- 
ka, Karczewski przed zespołem: 
Wojtecki, Chojnacki i Trząsaiski. 
Ogółem startowało siedem pa­
troli. (Kdw)

Niezliczoną ilość ostrych strzałów wyłapał bramkarz Bzu­
ry z Chodakowa w meczu z Wartą. Jego zasługą j<st lo,
że „zieloni" wygrali tylko 2:0. Fot. (2). K. Przychodzki

dal. Czy wobec tak zmiennej for­
my czołowych drużyn, można wy 
typować przyszłego mistrza, skoro 
przodownik w tabeli zmienia się 
co tydzień?

Bo kto spodziewałby się porażki 
Lubońskiego Klubu Sportowego z 
Dyslcobolią 1:3. Tak, na ciężkim 
terenie Grodziska nie łatwo wy­
grać obcym zespołom. Chodzieska 
Polonia, ratując się przed spad­
kiem do klasy A gra coraz lepiej. 
Zdołała odebrać cenne punkty jed 
nemu z faworytów do mistrzow­
skiego tytułu Polonii — Poznań, 
uzyskując wynik bezbramkowy. 
Tak więc Olimpia, którą nie opusz 
cza szczęście, po pewnym zwycię 
stwie 3:0 nad rezerwami pierwszo 
ligowego Lecha, mimo że grała 
przez długi czas w )0 znowu ob­
jęła przodownictwo w tabeli. Czy 
na długo?

Stella wypadła nadspodziewanie 
dobrze w pojedynku z Kolejarzem 
z Kępna, wygrywając 6:3, co daje 
juz pewne widoki na utrzymanie 
się w ekstraklasie okręgowej. 
Ostrovia podzieliła się punktami 
z Prosną, kończąc mecz wynikiem 
2-2. Polonia Leszno wywalczyła 
z jedenastką szamotulskiej Spar- 
ty, zajmując ostatnie miejsce W 
tabeli, wynik bezbramkowy.

Wobec tak zmiennych wyników 
ostatnie mecze zapowiadają się 
niezwykłe ciekawie i nic dziwnego 
więc, że gromadzą wiele publicz­
ności. (p)

„Koziołki"
i „Toto - Lotek"

W Poznańskiej Grze Licz­
bowej „Koziołki" wylosowane 
zostały następujące numery: 
54, 56, 59, 71 i 79. W „toto­
lotku" wylosowano: bobsleje, 
boks, łucznictwo, rugby, szef 
mierka, tenis.

W ysoką porażką akademi- 
czek — 23:57 (11:37) zakoń­
czyło się spotkanie AZS — 
PTJC Paryż. Paryżanki oka­
zały się zbyt silnym przeciw­
nikiem dla nie dotrenowanych 
poznanianek i dlatego też wy­
soki końcowy wynik meczu 
daje właściwy obraz tego, co 
się działo na boisku. Najwię­
cej punktów dla AZS zdobyła 
Dolata — 7, dla paryżanek Ca 
tor — 15.

Na zdjęciu walka o piłkę 
pod koszem AZS W wyskoku: 
(od lewej) Cator — nr 7, Po­
lata (w jasne) koszulce) i Cul
He — nr 10. (Of)

Żużlowcy
i tenisiści
wyłonili mistrzów

W Rybniku zakończono finałowe 
rozgrywki żużlowców o tytuł mi­
strza Polski na rok 1957. Pierwsze 
miejsce w klasyfikacji końcowej 
zajął Kajzer (Legia W-wa) — 15 
pkt. Wicemistrzami zostali: Maj 
(Górnik — Rybnik) — 14 pkt. i 
Kupczyński (Slęza) — 11 pkt. Na-, 
stępne miejsca zajęli: Tkocz (Gór 
nik — Rybnik), Waloszek (Gwar 
dia — Katowice) i Teodorowicz 
(Slęza).

* * *
Tenisowymi mistrzami Polski ju 

niorów zostali: w grach pojedyn­
czych: Faruzel (Olsza — Krak.) i 
Dowborówna (ŁKS). w grze pod­
wójnej: Rogoziński i Latkowski 
(Warszawianka), a w deblu junio­
rek- Krystówna i Żrnijana.

Juniorzy pokonali
Rumun ę i CSR

Międzypaństwowe pojedynki m!c 
dych lekkoatletów Polski Rumunii 
i CSR rozegrane w Cluj przyniosły 
duży sukces Polakom, luórzy po­
konali CSR 103:96 a Rumunię 
123 77 Nasze juniorki pokonały Ru 
munię 66:39 i zremisowały z CSR 
53:53.


